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Porozumiem^ między Austrją i Prusami.
W Izbie berlińskiej odrzucono rządo­

wy wniosek reorganizacji armii, a tem 
samem nie przyjęto do rozchodu kilku­
dziesięciu milionów talarów, które wydał 
juź rząd pruski na tę reorganizację. Izba 
nie chce przyznać rządowi prawa przepro­
wadzenia pierwej organizacji wojskowej i 
czynienia 'wydatków, a później dopiero 
przedstawiania wniosków organizacji do 
uchwały sejmu- Tym sposobem prawo 
Izby uchwalania budżetu siałoby się czczem 
słowem. Rząd zaś pierwej projektu reor 
ganizacji wojskowej nie przedstaw ił Izbie 
wiedząc, iż większość jest przeciwną po- 
więk&zauiu siły wojskowej. Po dokonanym 
czynie spodziewał się łatwiej osiągnąć jej 
przyzwolenie I byłby je  może osiągnął, 
gdyby ograniczył liczbę wojska w czasie 
pokoju i przywrócił dwuletnią służbę 
wojukową. W czasie więc trwania pokoju 
kraj utrzymywałby wtedy mniej wojska, 
lecz w razie Wojny byłaby znowu armia 
liczniejśza jak  podług wniosku rządowego. 
Rząd zaś pruski pragnie w pokoju nie 
wiele uniejszą utrzymywać liczbę wojska 
jak podczas wojny, obowiązek zaś służby 
wojskowej przedłużyć, aby więcej wyćwi- 
czeńszych mieć żołnierzy. Od trzech lal 
toczy rząd apór z Izbą, trzykroć ją  ro­
związuje lub odracza, i zawsze Izba u- 
chwala odrzucenie wniosku rządowego. W 
państwie konstytucyjne^ ministerstwo po- 
.vinno w takim razie dawno ustąpić, ale 
w Prusiech korona i rząd utrzymują, że 
od przeprowadzenia organizacji wojskowej 
wedle planu rządowego, zawisło bezpie­
czeństwo korony i przyszłość państw a! 
"Wlec znów o r.;ba niższa berlińska będzie 
rozwiązaną 1 Czy *s będą nowe w y b o ry  na­
tychmiast rozpisane, bardzo jest wątpliwą 
rzteczą. Głoszą iż pan Bismark wykona 
zamach stanu i zniesie istniejącą ustawę 
wyborczą a może i statut sejmowy, i

Z zagranicy.
(Pj Pozwólcie mi oawrócić się i otrzeć łzę.
juzetn spokojny... co się stało, me odsta­

je . . .  zacznę opowiadać, z wesułem ooncz^ni, 
nawet gdyby można, czcionkami wesołemi, jak  
czerwone figle na czarnych kapeltibzach dam 
naszych, począwszy od damy, co wieczorem wy 
staje na bramie kamienicy, aż do damy, kokie­
tującej w salonach.

Gdzież się schronią święte tradycje przod­
ków, jeźli już i w Japonii iuą w zatratę, w po­
niewierkę.
czas

erkę, p, pośmiewisko 1 Panował tam dotyeh- 
0°zeiwy, od przodków japońskich wnukom

i p:ftwnukom przekazywany zwyczaj rozparania 
sobie brzucha szablą, k tórą umyślnie ku temu 
przy8y r *«arz. Zwyczaj ten Japończykom już 
uietylko me wydaje się zabawnym, owszem upa­
trują w nim roś nieprzyjemnego, chociażby sza­
bla b jta  cuden przepychu i sztuki. Oto n p 
cesarz ma pow 'd do niezadowolenia z pewnego 
oficera, i przez1” i a ma ncą szablę, aby sobie 
nią rozpruł Irzurh  w który w życiu jego 
jeżeli nie najpiękniejszym, t0 mial być ostatnim. 
Oficer miał czyn wysokiej k la s y , służył dotąd 
ku wszelkiemu zadowoleniu cPB-irza; cesarz za­
tem posłał mu przez pierwszego miniutra sza­
ble. cudaemi diamentami ozdobioną. Oficer przyj 
tnttję dar cesarski: wiedział co znaczy. Cóż więc 
robi ? Pocałował szablę pokornie, opuszcza spo­
kojni* donn przodków, udąie się do portu, wsia­
da spokojnie na 0kręt, odbijający właśnie do 
Francji) P"Łeplywa szczęśliwie trzy oceany wię 
ksze i mniejsze, dostaje Bię do Par źa i o
zgrozo! sprzeaajg szablę za 150.000 franków
pewnemu suk donatorowi, osiadn jako nr.turah 
zow arj F ranca„ } prZy wyboraeh do rad  
depart/m  ntowych i fcantonowych zapewne gło­
sować będzie za 1 «odydatem rządowym.

Ależ można sie było j tego spodziewać. Bo 
i czegóż nie można się spodziewać od czasu jak  
zn iefóno mnndury stan«we> j a k biurokracja nie 
tniecka zapuściła wąsy ? Niechaj jeszcze zmie 
tiią kacapa w uczciwca, Prusaka w skromnego, 
niechaj junkrowi mpklemburgskiemu odbiorą na­
haj na poddanych —# ® święta tradycja ucżćpi 
8*e już jako  ostatniej t ptw icy seledca chiń­
skiego, aż i ten się urwie, i św iat się skończy . 
ów cudny, piękny świat przywilejów, zabobo­
nów, gdzie człowiek mógł się stać bogiem lub 
Szatanem, dyktatorem lub niewolnikiem, byle nie 
Człowiekiem z rękami do pracy, głową do my-

.ogłosi nową ustawę wyborczą 3 która 
ma mu zapewnić większość w Izbie, i 
statui sejmowy, który ograniczy zakres 
sejmu. Ale dla przeprowadzenia tego za­
machu stanu potrzeba mu porozumienia 
się z Austrją co do księztw i w ogóle 
w sprawie niemieckiej. I istotnie równocze­
śnie prawie z odrzuceniem przez sejm ber­
liński wniosku organizacji wojskowej, 
przychodzi do skutku to porozumienie. 
Półurzędowe dzienniki pruskie i austrja 
ckio potwierdzają, iż tak co do portu w 
Kieł jak i co do zwołania stanów hol­
sztyńsko - szlezwickioh porozumiano się 
między sobą. Austija przystała na zało­
żenie pruskiej stacji marynarki w Kieł 
pod warunk.em zredukowania załogi pru­
skiej w księztwach, a Prusy przystały aby 
zgromadzenie stanów wyraziło także swą 
o p i n i ę ,  kto ma być monarchą księztw, 
położyły jedynie w arunek, aby pierwej 
stany oświadczyły się co do stosunku w 
jakim zostawać będą do Prus pod wzglę­
dem marynarki, wojskowym i pocztowym. 
Księztwo Lauenburga Austrja już teraz 
pozwala wcielić do Prus, jeżeli Prusy ją  
wynagrodzą za prawo współposiadania. 
Szybko więc porozumienie zupełne między 
Audtrją i Prusami przyjdzie do skutku.

Co mogło skłonić tak nagle Austrję 
>ak i Prusy do ustępstw wzajemnych ?... 
Wątpimy aby to były wyłącznie sprawy 
wewnętrzne, stosunek rządów do Izb. aby i 
wAustrji rozwiązywano sobie ręce dla upo­
rania się z wewnętrznemi kolizjami. P rę­
dzej uwierzyć można iż Austrję ukłoniły 
do ustępstw stosunki zewnętrzne, miano 
wicie we Włoszech. Pojednanie się papie­
ża z królem włoskim jeżli dalej się ro­
zwinie, będzie miało nieobliczone następ­
stwa, na które trzeba się przygotować. 
Usuwanie trudności f nieporozumień w 
sprawie księztw jest wskazówką, iż gdzie­
indziej powstają ważniejsze trudności, do 
których Austrji przysposobić się trzeba.

Co do Prus łatwiej pojąć można, iż

nadeszła dla korony i rządu potrzeba nie­
odzowna zakończenia sporu z Izbą. Nie- 
udało się załatwić ten spór w drodze kom­
promisu, więc pozostaje albo zmienić mi­
nisterstwo i powołać liberalne stronnictwo 
do steru, albo wykonać zamach stanu To 
drugie jest prawdopodobniejsze.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja . Urzędowe rokowania między Ber­

linem ; Wiedniem przerwane, gdyż w Wiednia 
oczekują ciągle jeszcze odpowiedzi na notę zd . 
26. z. m. Z& to konfeiują często ninyto prywa­
tnie posłowie oba państw z mici3trami spraw 
zagranicznych. Spraw a jednak na tem nic nie 
zyskuje F. Bismark codzień ma mnóstw--. pro 
jektów i pomysłów, o których sam pcw iada n a ­
zajutrz, że są niewykonalne. Zdaje sie on liczyć 
na jak ieś nieprzewidziane wypadki.

W Wenecji zamyślano otworzyć nanowu te­
atr F en ice; zwołano akcjonarjnazów, ale mimo 
usilnych nalegań naczelnika obwodowego, hr, 
Bembo, mimo przedstawień, że kilkaset ludzi 
biednych zarabiałoby przy teatrze, że to demon­
stracja niezbyt świetna, odrzucono projekt 40 
głosami przeciw 16, Rząd ajstrjack i wydal Wło- 
r bom poddanego włoskiego, który fałszował ban 
knoty włoskie. Były naczelnik burdy fnrlańskiej 
ma organizować w Ferrarze nową wyprawę.

Wydział raryiowo-cłowy Izby pojłów odbywa 
pilnie posiedzenia, wzywając tauze znawców 
fachowych do sprawozidan. Uchwały jego nie 
bardzo są przychylne obu wnioskom rządowym.

Z mowy p. G isk ry  na posiedzeniu Izby 
posłów d. 6. u. m którą zakończył rozprawy 
nad etatem wojskowym, podajemy następujące 
główne usiępy

Nie mogę Się zapuszczać w rozprawę, coby 
lepiej zaprowadzać, działa 4ft. czy 6funtowe, 
czy sLórzane czy ceratowe nakrycia ua buska. 
Ale dziękuję p. ministrowi wojny za oświadcze­
nie jego, i.-, w duchu konstytucyjnym jako  i je ­
go poprzednik, starać się będzie spełnić swoje 
nadanie, Muszę tak ie  uznać, że p. minister nie 
zapoznąje finansowego stauu państwa ; lecz je ­
żeli w nim widzi tylko Scyllę, a w zbroj- 
ności państw a Charybdę, pomiędzy któremi mu­
si p rzep ły w tć , to mnie się zdaje, że m y w prost 
pędzim y w Scyllę, t. j .  stan  nass unaLsowyjest 
owym szkopułem, n a k tó ry m  rozbić się musimy,

1;

i to rycLłaj niż może Sobie . /stawiam y w o- 
bawie, leźli nie będzie się serjo i stanowczo na­
legać c zaprzestanie robieDio d łu g ó r i zrówno­
ważenie wydatków z dochodami.

Radością przejął nas rozkaz Najj. Pana 
względem zaprowadzenia wszelkich możliwych 
oszczędności w etacie wojskowym. Ależ Najj. 
Pan nio zapowiadał, że redukcja m a wynosić 
11 milicnów, i że tc je s t kres ostateczny. A jb  
żeli sobie przypomnimy, iż sam p, minister ży­
czył sobie, aby więcej jak 11 mil. oszczędzić 
można I oć z tego wnoszę, że wsnom rianą su­
mę nadała p. ministrowi rada ninlotrów, idąc 
za wnioskiem ministia finansów przeciw mini­
strowi wojny. Izba spemi niejako obowiązek 
innych ministrów, którzy sonie większej życzą 
redukcji, i spełni tem intencje Najj.* F an i. Jest 
to zresztą kwestja, pozostawiona całkiem zda­
niu reprezentacji państwa, ja l i sam p. minister 
oświadczył. "  ~ • J «

Ale muszę tez skonstatować z drugiej stro­
ny oświadczenip p. ministra wojny, że owa w 
ostatnich dniach liczbowo na 11 milionów ozna­
czona redukcja, ma być tylko chwilową.' Sły­
szę iśmy, że wniesiona od rząda redukcja n a­
stąpi przez zmuiejrzenie wydatków głównie na 
budowle i sprawianie zapasów artylerji, i że w 
następnych latach tem większe będzie potrzeba 
robić wydatki na zapełnienie luk, ktureby w 
.skutek redukcji niniejszej się okalały .

Muszę dalej zakonstatować,' że we wszyst­
kich wywodach swoicn pp. zastępcy rządowi 
m ' mówili o umniejszeniu kosztów adm inistra­
cji, z wyjątkiem  prowiantowej; że z wyj'ątkiom 
tego wydziału, cały pysrem adm inistracji woj­
skowej z wszystkiemi swerni stopniami i hie- 
rarcuicznemi urządzeniam i, z całą biurokra­
cją swoją, n a  pozostać nietknięty. Od nikogo 
nie słyszeliśmy, aby na iem pom jaka w yda­
tniejsza miała nastąpić redakcja; owszem, przy 
pojedyńczycb pożyczkach zaprotestowano w y­
raźnie i stanowczo przeciw żądaniu naszemu, 
aby  w organach ,1 zdadiem i rnojem i wydziału 
fira i owego zbyt licznie obsadzonych, nastąpiła 
lab nastąpić mogła redukcja. " 1

I to istotna różnica między zapatrywaniam i 
rządu a wydziału finansowego Nie o chwilowe, 
przem ijające ulżenie budżetu ' ale o ulgę trw a­
łą etatu wojskowego tutaj się rozehodzi, jak  to 
Izba wypowiedziała w swoim adresie. Nie o u- 
torowanie równowag1 w budżer e w dalekiej 
przyszłości idzie, ale o bezpośrednie, zaraz 
przedsiębrać się uu»jqi-e sniżeme nadw vżki 
wydatków nad dochody.

chodzi tu o myśl, k tóra w io sk am i swemi

ślenia i sercem do czucia. Pracować, m yśleć, 
czuć... pfe, to rzecz tak pospolita, że odtąd da­
tuje się upadek tradycji przywilejów t. j .  jedy 
nie Świętej tradycji, odkąd lenistwo fizyczne i 
moralne przeotało być przywilejem. Markiz, bar 
dyta, bojar, mandatarjusz jedw abuy sznur scł- 
tański, niewolnice czei kieiAm, szabla carsko-ja- 
pońska — wszystko poszło do grobów, a prz.c 
ślado wanie rznea się naw et na takie nabytki 
narodowe jak  walka kogutów v. Anglii.

Jestto jedna z najdawniejszych a wiec i 
najczcigodniejszych instytrcyj W ielkiej Brytanii 
bo sięgająca jeszcze panowania Rzymian, nim 
jeszcze szlachta polska poczęła herbów używać. 
Królowie i królowe nią się opiekowali, za 
.,ej czasów urodzili się i wychowali Ryszard 
Lwie serce, Shakespeare, Wellington i C obden, 
— jasny  dowód jej użyteczności. Jeszcze przed 
laty 25 tryum fatorka w Green-parku, dzisiaj mu­
siała przed żelazną miotłą cywilizacji i ustawy 
parlamentowej schować Uę w najbrudniejsze za­
ułki Haym arketu. Sławiono wolność angielską, 
niet/kalność pomieszkania ziumków Palmersto- 
ua. Przypatrzm y się tej wolności, tej niety 
kalności!

Koguta knpić, zarznąć, oparzyć, trpiec i 
zjeść, w olno— ale broń boże uzbroić go w sre  
brnę ostrogi, i pozwolić mu jednej z najmilszych 
jego zabaw — czubienia się z drugim koguiem
i zabijania. To jakby  dać Murawiewowi wol
ność nieograniczoną konfiskowania wieszania,
a zabronić wydawania paszportów za granicę
do wód i du banków g ie r ! Kilka dni tim u w
jednym  z najosławieńszych Cock Publśchouse
w Londynie zbiera się grono dobrze ukarmio-
nych befsztykiem i porterem dżentelmenów i
przypatruje się za swoje 20 szylingów takiej 
■.narodowej” walce kogutów. W odgraniczone
kółko, na sążeń szerokie, wpuszczają dwa kogu­
ty o srebrnych ostrogach — nie upływa fięć  
minut, pozostało tylko pierze, krew  i dodychu-
jnce króle śmiecia dziedzińcowego. Płoną lica 
John Balia, serce drży i bije, jak  na wiadomość 
o zwycięstwie p i  Abnkirem, banknoty i gwiney 
sypią się na zakłady W pada drnga para kogu­
tów... pnd t Jubel freihera vom Jubel niczem 
w porównaniu z okrzykanii unies.euia, kiedy 
pad ła  już i para  trzecia. Cóż się d e je? Na 
instygację t stowarzyszenia przeciw katowaniu 
zw ierząt11 policja zarządza w ilaym arket ry ­
czałtową obławę, która poruszyła całą dzielni 
cę a skuńczyła się przed sądem policyjnym w 
Marlbonrongh-,Street. Kiedy policja wpadła do

domu, właśnie pinne dwóch najwaleczniejszych 
kogutów sypało się w najlepsze, a publika skła­
dała się z wszystkich warstw Londynu, od do­
stojnego lorda do rzezimieszka z profesji. Na 
Ltąpiła scena, dowodząca, że i publika angiel­
ska wstydzić się umie. Wszyscy chcieli umknąć. 
Zywiuteńt ie lordy spinali się na dachy domów 
sąsiednich, duchowni — bo i bez nich się nie 
obeszli — i oficerowie boksowali się z konsta- 
blami, byle nciec. wzory powagi i elegancji cho­
wały gię p0(j knpy śmiecia . jeszcze gdziein- 
dziej. Mimo wielu nieudałych ruchów strategi­
cznych i rozpaczliwego oporu, udało się policji 
schwytać około 30 lubowników, między innymi 
pułkownika Armhage kapitana gw ardji A. Ber 
keleya — członków stowarzyszenia przeciw k a ­
towaniu zwierząt, któremu przyaresztow anie mie­
li zawdzięczać. Szeryf skazał każdego ua 50 
złr. grzywny lub tydzień aresztu.

Czyż się lepie1 dzieje w Paryżu? Jeźli P a­
ryż ma komu zawdzięczać swoją sławę, pows
by, oonęty, bogactwa, to przecież nie pracy rąk 
i głów swoich 200.000 robotników i robotnic, co

równie żelazną wytrwałością stara ją się za­
chować dla swego Paryża berło panowania prze- 
rnystpwego i artyzmu, jak  jego cesarz berło po- 
lityki. Świat sądzi, że Paryż żyje tylko z kie­
szeni obcych włóczęgów, urw’połciów, błaznów, 
co się dają odrwiwać, skubać, rujnować, byle 
nie w ojczyźnie; a święty wyrok swiata, Ale 
cóż się dzieje w tym Paryżu?

Cto zacny czytelniku, przybywasz do P a­
ryża, badasz jego mabile i opery, jego lorety i 
fanbourg St. G erm ain; a, nego pięknego wie- 
czo.ą zawozi cię przyjaciel o świetnem fran 
ruzkieia nazwisku do pewnej odległej willi, po ­
łożonej w obszernym ogrodzie, i niewiedzieć dla 
kogo strzeżonej przoz dwa kundysy, które nie 
nstunnie krążą czujnie. Willa przecież nie zu 
mieszkała. Tak się zdaje na oko, jak i wiele 
innych rzeczy. Twój przyjaciel znr czarodziej­
skie słówko, na które czarne knndysy ścielą się 
u °óg) otwiera się niewidzialna furtka — nie 
w bramie i wchodzisz. Trzeba się najprzód o- 
swoić z blaskiem oświecenia, nim się zdołasz 
rozglądnąć w towarzystwie, w którem cię po­
wita arygtoKratycznem skłonieniem i skinieniem 
rąk  poważna gospodyni, ,m e tk a“ Lidora- Nie- 
masz czasu zapytać się, co to za tytuł 3matka, t  
co za imię „Lidora." W około i wszędzie n a j­
piękniejsze kobiety i panny, najpoważniejsze 
postacie męzkie; zdumiewasz się na widok ty­
lu wstążeczek, gwiazd, powagi, zacności. I dla­

czegóż nie ? Czy) iż i ty  nie należysz do najza­
cniejszych ? Alboż i oni i one reszta nie spro 
wadzeni tn dla poczciwej rozrywki ? W prawdzie 
grają w karty, m oże  nawAf w grę hazardowniej- 
szą niż się spodziewałeś?... Ale czyż nie gry 
w ają w pierwszych salonach ę A to czyż nie 
taki salon ? Salon ten różni się tem chyba, ie  

Ie dostrzeżesz iw nim żadnych drzwi, ja k  i 
furtki nio dostrzegłeś, i że gdyby nie mentor 
przyjaciel, anibyś zrozumiał, ja k  się tutaj do­
stałeś.

Nie ma zresztą czasu mvśleć o te m : o pół­
nocy w sam ogień gry odlatują jak b y  odcza­
rowane nagle okiennice, i komisarz policji nie 
uw&ża za ubliżenie swojej godności, wchodzić 
do tego salonu eleganckiego drogą, k tórą tylko 
najukochańsi zwykli czasami wychodzić. Cóż to, 
czy owe kundysy były pizebranem i ajentami 
policji? To juz  sekret, wiadomy p, komisarzowi, 
którego szarfę ledwie dostrzegłeś, a już zbroj- 
n jego pomocnicy obsadzili okna i drzwi nie­
widome. Nikomu nie wolno tknąć się żadnego 
przedmiotu, nawet własnego kapelusza ; nikomu 
opuseic silonu, n aw tt swego fotelu. Odm ykąlą 
pokój, w którym  zasiada komisrrz do protoko- 
ła . W zyw ają jed n ą  osobę po drugiej, czasem 
kilka razem, z których nagle wyczytujesz, że 
należą do jakiejś spółki. Ponieważ jestbś mię­
dzy Francuzami, nie zdziwią c!ę dowcipy i kon- 
cepta, strzelające z ogólnej chmury konsM nacji 
i przerażenia. Ktoś proponuje dla rozrywk ja ­
kąś grę dziecinną, jakiegoś marjasza patrjar- 
chalnego, zkąd śmiech ogólny — zamilkający 
uagle. O tw ierają się drzwi kancelarji kom isarza1; 
wychodzi grono osób, razem  tam wezwanych- 
W racąią, ale w kajdankach na ręku i zgrabnin; 
sim łańcuchem do siebie przykute. Otoczeni 
strażą m ają czekać w kącie salonu. Jeźli tego 
nie pojmujeuz. wnet ci Wytłumaczy pewien by­
walec : ci kąjdaniarze u^rderowani, to galernicy,
cc uciekli z Brestu lub Talonu i bez pozwole­
nia przybyli do Paryża. Proponenl m arjasza 
spuszcza z tonu — snać policją paryz c nie 
żartuje, ale zapisze i jego nazw sł o obok tych 
poczciwców.

Część osób, Wracających z improwizowanej 
kancelarii z tw arzam i skrzy wionemi i blademi, 
może odejść wolno, ale natychm iast; część, cho 
ciaź bez kajdan, musi pozostać — to „grecy" 
t. j  oszuści, grający  m arkowanem i kartam i. 
Jedne dam y nm ykają czem prędzej z spnszczo- 
nemi welunami; inne spacerem ; z bezczelnością, 
zasłoniętą poprzód elegancką kokieterją. Wre-
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chciał wprowadzić w wykonanie wydział finan­
sowy, a ten cel trwałego ulżenia budżetów i chciał 

“ wyoziat finansowy Wraz zemną osiągnąć d rjg a  
d w o jak ą /ab y  etat zwyczajny wydatków adm i­
nistracji wojennej w szerszeni znaczeniu w yra­
ża, zniżyć znacznie i trwale, i aby co do stanu 
wojsk w etacie zwyczajnym zniżyć liczbę sze­
regowców urlopami, bez uszczuplenia kadrów, 
których wartość się uznaje.

C o  się tyczy etatu nadzwyczajnego, można, 
gdy zastępcy rz^du oswi ftdczyli iż nie gro^i żadna 
wojna, pokryć całą nadzwyczajną potrzebę w 
ludziach, celem zapoDieżenia skandalowi nowej 
burdy, jak  furlańska, s p r o w a d z e n i o m  wojsk z 
krajów, zbyt mocno o b s a d z o n y c h .

jedno jeszcze konstatuję ''O dô  etatu nad 
zw yczajnego“ a to ; że artylerję i fnrgony w 
W tm ckiem  sprow adzają zupełnie na stopę po­
kojową; okoliczność -a ważna pod względem 
finansowym. Podczas bowiem g jy  wydział nnan 
sowy żądał tylko znizema połowy artylerji i 
furgonów na stopę pokojową, sły8„ymy od rzą- 
dn z wiełkiem zadowoleniem, że i druga pójpwa 
odpada.

Sprawozdawca zapuszeza się dalej w szcze­
góły <*o do każdej pojedyńezej b ron i, w które 
zaouszczać Się nie mamy miejsca, i dowodzi, 
że wszędzie są możliwe redukcje bez szkody 
ula zbrojnośu Co do sprawy awansów, oświad­
cza p. Giskra, za wydział nie wymaga od tzą- 
dn, aby osobną ustawę przedłożył Radzie pań­
stw a, ale ze stanowiska finansowego można 
przeeież wymagać od rządy  ' aby nadużyciom 
zapobieżono, istniejące złe naprawiono, niepo­
trzebnych wydatków zaprzestano i t. p.

W końon podnosi sprawozdawca, że L.ba 
ma tylko jeden środek w ręku, a to nieprzy 
zwolić pieniędzy, aby przeprzeć potrzebne zmia­
ny. Zwracając się do wniosku Tascbka, powia­
da p. G ickra, że jest także za nim , ale aważa 
gi> tylko za wniosek przyszłości, jeśli bowiem 
r:ąd  wymagać będzie jeszcze więcej, to Izba 
jeszcze mniej, p r z y z w o l i . -

Rezultat glosowania wiadomy i głosów me 
lii zon ■, ale tak j«k  posłowie powstali, można by­
ło liczyc za wnioskiem wydziału osoło 90, prze­
ciw  niemu tylko 4 0  do 50.

Pisma opozycyjne stara ją  s.ę udobruchać 
iiiiuisterjum ; pow iadają, że nie jest to wotum 
nieufności, tyiko prosty racnunek ary tmety czuy ! 
Zajm nją się one przyiem k w e s tą : za kim pój­
dzie Izba panów ? i czy grozi fcmys minister- 
ja lua  lub rozwiązanie ] ' t y  ? 

tg  i
P ru s y . Na posiea/.eniu Bejrau d. 5. odbyta 

sic scena, o której powiadano, że była dotych­
czas tylko możliwą w kongresie washingtoń-łkim. 
Poseł Goeist, znany znakomity obrońca Pola­
ków przed sądem stanu wBórhuie, zarzuci) mi 
uiHirowi wojny, że skoro reorganizacji wojsko 
w ej nie ebee przeprowadzić drogą uznania »ra\v 
sejmu , zatem prz*prow«U*i Ją c h y b i ,  j l r o g ą  
krzy woprzysięstwa (złamania konstytucji). Kiedy 
ptezes sejmu nie zganił Jego posłowi, povystał 
minister wojny i powiedział, że wyrażenie ęię 
p. Goeista jest arrogantnem i bezczelnem. 
W arótce jednaa i poseł i minimer cofnęli swoje 
wyrazy. ■ «

O czynności posłów polskich na sc /m a ber 
lińskim donoszą z Berlina d 2. maja

„Na sejmie już pewnie wniosek polski ża ­
den się nic zjawi choć je^t pod obradami wuio- 
msk posła Thokarskiegn. Jak  w iecie ,-chodzi o

zaprowadzenie języka polskiego w urzędowych 
drnkach (Awts- i Kreisbliitter) w Prusach Za­
chodnich. Wniosek me małei d o n io sffsd , ztąd 
już ponownie stawiony: Pan Thokarski 7. niespo- 
żytą Wytrwałością“ c 0‘inav,F8zy ważność tej spra­
wy, stawia go i zapewne tak długo będzie sta- 
wiai, dopóki nie doczeka się skntku. Wiemy 
dokładnL jak  gorąco tą  spraw ą szanowny po­
seł kasznbski zajęty, jak  skrzętnie i mozolnie 
wszelkie zbiera m aterja ły ,1 jak  ‘ pilnie wartuje 
akta i dawniejsze stenogramy Izby poselskiej, a 
prócz tego ja k  obizerną prowadź/korespondencję 
po rozmaitych okolicach kraju , aby tylko wy- 
czcrpnąć rzecz i przy końcowych obradach w 
Izbie kazać faktom, datom i liczbom rpndmeść 
skargę i stanowczo zażądać naprawy. Przema 
w iają fiikta, a liczba jeszcze bardziej!

„W ogóle zdaje mi się, jakoby posłowie, z 
Prus Zachodnich przybyw ający św iadczyli, że 
pozostał* w nich ta krew zakrzepłego ognia . 
hartn, który się i pierwszy począł i nieustan- 
nem potykaniem z napływem obcym przez dłu­
gie wieki n 'e znnżyl.

„Przy sposobności obrad nad wnioskiem 
jezyaowym pana Thokarskiego, dobrzeby poru­
szyć językow ą sprawę w szkołach elemeutar 
nycb kwidzyńskiego obwodu, boleśnie dotkniętą 
reskryptem  z dnia 1. grudnia p. r. Inaczej 
8) rawa ta  zostanie jak  stoi, to jest jak  ją  ów 
reskrypt postawił Mówiono m i, że w skutek 
przedstawień Jas , biskupa chełmińskiego król i 
ministerjum mocno się spraw ą zainteresowali. 
Skutku dotąd nie w idzę, reskrypt istnieje 
i obowiązuje. Któryś z posłów miał podo 
bno mó®ić o nim prywatnie z ministrem 0 - 
świeeenia, a minister robić nadzieje. Dobrzeby 
było, gdyDy znaleziono sposób do pokierowania 
rzeczą m k , iżby nadzieje samemi nadziejami 
nie zostały. Niedawno sporządziłem spis na- 
d iei i pobożnych życzeń! Sam 8’ę za głowę 
schwyciłem na widok takiego licznego szeregu. 
A lleby t.r jeszcze dopisali inni!...

„Mówiono mi tu że z polskich wniosków 
niuiły ^ię jeszcze pojaw ić: wniosek o pozosta­
wienie sędziów polskirh w polskich okolicach, 
a nie wysyłanie ich w niemieckie, gdzie im po­
trzeba tłumacza do gminnych narzeczy niemie­
ckich, .iak ith  następcom Niemcom w polskich 
stronach tłnmaezy do polszczyzny trzeba. Dalej 
mćw iono o wniosku pod względem zniesienia k a r­
telowej konwencji pruako-moskiewskiej. Sprawę 
tę of racowal już bardzo gruntowme zmarły po1 
seł Roenue, i dwa jnż o niej są sprawozdania w 
kom isji.' Ważna ta kw cstja miałaby niewątpli­
wie większość Izby z» sobą. Czas przecież spó­
źniony, sejm blrzko końca kadencji. Zdaje się, 
że albo szanowni wnioskodawcy za długo ocią­
gają się z wnioskami, Jb o  kadencje sejmowe 
za krótki*. W»zna to pytanie, i możeby wario 
było śledzić Kotku, gdzie istotne złe leży ?“

W tym względzie podajemy następujący te­
legram z Berlina : „Ra posiedzeniu d. 6. na in- 
ttrpelsicję po. .a Chłapowskiego, dla czego 8<
dziów Poiaków nic umieszczają przy trybun? 
łach w Poznańskiem i Prnsiech Zachodnich, od­
parł minister sprawiedliwości, że nie wydałroz- 
porządzonia, ktćreby to nakazywało, tylko po- 
prostu zaniechano tego umieszczania, do czego 
miał praktyczne powody, które U9taną z uspo­
kojeniem się prowincji. Poseł Kantak w niósł. 
afty wzięto tę rzecz pod rozprawy i wniosek 
przyjęto. P. Liiwe oświadczył, ze podobne po­
stępowanie jest dziwnem, że germanizowanie 
środkami policyjneiui jest więcej niż niebezpie-

szcie przywołują i ciebie, czytelniku. W kanee 
larji obaczysz na ziemi „iuatkę“ Hjdofę, skalo 
v i lub leżącą na podłodze z kajdankam i ua 
rączkach i stopkaib. Komisarz prosi o imię, na 
zw isko, godDość, ojczyznę, i zapisuje wszystko 
bez względa Nie py ta , czyś po raz p ierś zy 
wpadł w taki saloD : odczytał on to z twej bla­
dej, pomieszanej twarzy. Z upewnieniem, że się 
wszystko dla Jiebie skończy na zapisania na 
zwiska twego do ksiąg policyjnych, i ojcowskiem 
patemagter, wypuszcza. Skorzystasz z wolności 
zupewne z ląjtiGP pospiech&u, że j^pomuisz ka­
pelusza. —

I to Paryż, ów raj rozpustników urwiszów, 
łotrów płci obojej ? Niech będzie przeklęty ; 
uiecb będzie przeklęty postęp, eo woła o ró­
wność praw 1 obowiązków i — o moralność. 
Ależ w»zvstko postępuje, -a  uajw ięcij arysto. 
 ̂racja rodu 1 pieniędzy, 1 arystokracja pici.

Nie wierzycie? Demokraci, damagogi, płeć 
upoi Gazonu, to tylko naśladowcę, to tylko księ 
iycb  obracające się niby swoim torem, a w grun­
cie rzee-y postępu ,ące za swemi planetami i słoń­
cami. Kto dał pierwszy popęd do wywrotu, t. 
j  do postępn, jeji, nje ,jw aiystokrata  nad a ry ­
stokratów, nic ościgniony, bo nie Bogu równym, 
ale cheiś* być w aszym  nati _  szatan? 
Kto dał pierwszy przykład buntu, jtsśii nie płeć 
p iękna, Dawet w rŁ.' b gdzie je j przecież dobrze 
się powodziło? ^ aPr ®guęła strojów, salonów, 
przyjaciółek, drobL, b iptę^gj CZep0 w szystkie­
go nie by ło w monotonnym raju. Gdzież insty- 
tnejs, gdzież państwo. 8P( łeczeńgtwo, któreby 
tyle przeżyło nie r n o r '! ' ^ zupełuj eh prze­
wrotów, eo salony, kaprysy 1 ®)ody irystokra- 
oji i kobiet? A przecież / a  ary®tokraeją n- 
derzmy się w piersi — idą demoąćacg njgdy 
odwrotnie; za kobietam 1 ’zyzni _ bo ko- 
mnż miłe owe miny i minki, ebiDury 1 chmm-ki. 
uśmieszki i pizykaski, których ^a, . ^ . nie ?l8y 
stemizował meteorolog, t hoćby śp. M*thien do |a 
Drom e? Dla wslępn żony do modnego salonu 
małżonek wdał się w kompromis z swoim przeci­
wnikiem politycznym ; — tonąc w tak obiecn- 

jącem  oku Dalili, niejeden Saul wydał tajem ni­
ce dyplom acji; poufne usteczka albo wście­
kły wzrok przy rozpiętej w zapomnieniu sukni 
rzucały w proch wielkich ministrów. Poczciwy, 
surowy sekrerarzu dlaczego przyjąłeś owego 
diurnistę ?

"Wielkim jest Paryż, wielkim Londyn, ale 
nu ' salonami gier, nie walkami, kogutów* Kto

IBS

był w święta w Anglii i przypatrzył się se­
tnym pociągom wagonó w, eo z okolic Londynn 
wysypywały w Brightonie cale ładugi kupców i 
kupczyków, przemysłowców, rentjorów, a nie był 
Anglikiem, może odbunął Bię na bok, i podumał 
i pojechał z nimi. Kilkadziesiąt tysięcy żołnie 
rzy, nlerekrutowanych, niewerbowanych, niefa- 
cnowych stanęło pod bronią w własnych mua- 
durai h, pod Własnymi oficerami, tylko stary  we­
teran musztrował. Kilkadziesiąt tysięcy uzbro­
jonego ludu, formującego roty, bataliony, pułki, 
brygady., a policja zacierała rfce dumnie, zp a - 
trjotyzmn, 1 wojskowość śm i-ła się chyba z k a ­
prala , co objętością swej części śmiertelnej 
łamał szyki p r/y  każdym cułym i półobrocie, i 
przypijała do swoich braci wyborny porter i 
maderę z rumem.

Aby mieć zaszczyt pierwszego przedstawię 
nia arcydzieła sz tu k i, Afryktuihi Meyerbeera, 
rzuca Paryż 250.u00 franków, powolnie swoich 
pierwszych śpiewaków i śpiew aczki, w zjw a 
wszystkich cudów dekoracji i mechaniki. W 
czeniże my szukamy, w czem możemy sz .bać 
pierwszeństwa?... — my co dla naBzych braci i 
synów żebrzem chleba u obcych, e karmimy 
ich oszustó w i nierządnice 9

Moźo przybywam zapóźno z relacją o osta- 
tniem dziele wielkiego M eyerbeera; czyż warto 
|aż móv ió o niem, kiedy nietylko po próbie 
.eneralnej, ale i po pierwszem przedstawieniu ? 
Na pierwsze przedstawieni i wszystkie miejsca 
zamowii dwór i świat dygnitarski. Cessrz wido­
cznie chciał obaezyć A frykankę, nim się udał 
do je j ojczyzny Ale któż by mówił o pierw 
sze«i przedstawieniu, na które ofiarowane tele­
grafem paDU Perrin po 2.000 fr. za krzesło — i to 
napróżuo? Aby b jć  wielkim sędzią, trzeba módz • 
r o z g in a ć  TOjro k  przed ostateczną rozprawą. 
Aby być wielkim, nie to znaczy, błysnąć na ju- 
trzejszem przedstawieniu w całym blaskn zasług 
fryzjera, kraw ca i kam erdynera na widokręgu 
gwiazd i krzyżów orderowych — ale już dzisiaj 
po wszystkich kawiarniach 1 restauracjach, w 
•asku bnlońskim i na salonie paDi de.... módz 
P?wiedzicć z miną znawcy: „Chór biskupów w 
pierwi,7 j m akcie będzie miał niesłychane powo- 

zenie,u a ib0; ^pannie SaA .traszlhftie nie do 
tw arzj *  C(,rge ^yr^ynki,** d b o : „W fiualu hył- 
bym więcej j P8zcze DOtreś lił.“ A jeśli się nie by- 

, jenoralnej, to przyns ;mniej ndać... 
WcZakże całe nasz3 życie, to tylko udawanie!

alb i . —

cznem. Jeden tylko juak ier Hahu stanął po stro­
nie ministra. P. Lent, znany obrońca Polaków, 
poaał ciekawy obraz procesu Polaków przed 
sądem s tan u ; na co oapowieaział minister, że to 
8«s zarzuty dla pędziów.“ Szczegółów z tego po­
siedzenia jeszcze nia mamy. “

1 Wiadomo, ża członkowie Izby poselskiej 
sejmu pruskiego przesłali posiowi Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki północnej w Berlinie adres, 
w yrażający współczucie ich z powodu zamordo 
wauia Linkolna, prezydenta tychże Stanów Zje­
dnoczonych Ponieważ adrrs pomianiony zawie­
ra ł ustęp, w którym była mowa o sympatjacn 
narodu niemieckiego dla rzeczypobpolitej pół­
nocnej Ameryki, dla togo Polacy, członkowie 
sejmu pruskiego, nie należąc do narodu niemiec­
kiego, adiesu kolegów swych niemieckich pod­
pisać nie mogli.

Uważając zaś wynnrzcnie współczucia dla 
człowieka , który zgiuąl ji.ko męczennik spra 
wy szlachetnej i zacnej za rzecz słuszną, do­
łączyli do adresu niemieckich kolegow swych 
osobny dodatek w języku francuzkim , i dorę­
czyli takowy poRłowi Stanów Zjednoczonych A- 
meryki północnej u dworu berlińskiego Adres 
ten opiewa: „Polacy, członkowie Izby poselskiej 
sejmn pruskiego, n aw iąey w te j obwili w Berlinie, 
łączą się ze swoimi kolegami niemieckimi, aoy 
złożyć p. ministrowi pełnomocnemu Stanó w Z je­
dnoczonych amerykańskich wyr iz ubolewania i 
oburzenia, doznanych za dojściem ich wiadomo­
ści o zbrodni obrzydłej, której ofiarą padł do­
stojny prezydent Lincoln, męczennik wielkiej 
sprawy zniesienia niewoiDicfwa.-

t o s p u H d e i i c j e  f i s i e i j  N a r o d o w e j .

B o lo n ia  4. kwietnia.
( A.J.O.J Zatrzymałem się Jni parę, cucąc w 

różnorodnych doniesieniach prywatnych i dzień 
nikaiakich znaleźć jak iś  punkt oparcia — coś 
więcej pewnego, tjazącego sie zamiarów pojc- 
dnHwezych papiezmn z Włochami. W różnobar­
wnych wiadomościach, zbijających się co chwi­
la nawzajem, czuia wszyscy, że sprawa, którą 
poruszono,, jest nadzwyczaj wążuą, że od niej 
zależy przyszłe stanowisko tak papiezmu, ja k  i 
katolicyzmu. Do dnia dzisiejszego jednak nikt 
stanowczo powiedzieć nie może, czyli rokowa­
nia rzeczywiście szybkiemi postępują krokami, 
czyli, jak  to niektóre dzienniki najuporczywiej 
utrzymują, podró* ministra Vegezzi, nie ma ża­
dnej politycznej duniosłości. Oznaki niektóre da­
ją  do myślenia, że Pius IX. przychyla się chę­
tnie do prawdziwego braterstwa.

Sądy papiezkie wydały niedawno w ręce 
władz, włoskich wszystkich ówych, którzy trzy ­
mani byli dotycnczas w więzieniach rzymskich, 
a którzy od roki- ld60 n Jeżeli już pcawnie do 
k r  Ol a  E m a u n e la ,  ju k o  u r o d z e n i  i z a m io o , k a l l  w
nowo zajętych prowincjach. Między nimi zuąj- 
duje »ię wielka liczba więźniów politycznych 
Wszystkich przywieziono na statku do Genuy. 
Id.n stor ł łski i sprawiedliwości wyznaczył oso­
bną kom isję, która ma rozróżnić przestępców 
politycznych, a zatem przyjaciół rządn włoskie­
go, od 7,wykłych zbrodniarzy, więzionych w Rzy­
mie. Niektóre dzienniki demokratyczne krzyczą 
na postępowanie m in istra , oni cLcą bezwzglę­
dnego uwolnienia wszystkich przywiezionych. 
Twierdzą one, że sądy papiezkie nie więziły 
nigdy zbrodniarzy, lecz tylko podejrzanych na 
polu polityki. Dziwi nas taka zawziętość, obja­
w iająca się zawsze i wszędzie przeciw napicz- 
mowi, a dziwi n»s tom więcej, że chciauoby rząd 
Pinsa przedstawiać ciągle jako  szajkę złoczyń­
ców. Wiemy o wielkich brakach w sądowni- 
ctwach rzymskich lecz nie możemy im odm a­
wiać wszelkiej czci i wiary. " "

Vegezzi miał przed kilkoma dniami naać 
się w Rzymie do teatru, Komitet rewolucyjny 
przyg tował wielką demonstracje na cześć posła 
włoskiego, lecz policja zwichnęła zamiar, uwię- 
7,iwSzy kilkunastu przewódzców, a sam ministar 
popsuł plan do reszty, pozostał bowiem owego 
wieczora w domu.

Od granicy ■ ustrjackiej dosyć wojenne nad­
chodzą wiadomości. Po nad Mincionem i Padem 
coraz licz,niej‘>ZP przeciągają patrole, w niektó­
rych silniejszych punktach powiększono załogę. 
Obostrzenia *e m ają być skutkiem najświeższych 
doniesień, jńkoby stronnictwo demokratyczne 
włuskie myślało o nowem wUrgmęcin na tery- 
torjum austrjackie, a zatem i o uuwej demon­
stracji zbiojnej. W ojska cesarskie zabrały w 
czterech miejscach broń przem ycaną. Znając 
nieco działania tutejszego wycłmdźctwa, mogę 
was/apownić, że obecnie nie myśli ono o rewo 
lucji. P o p u śc iłb y m  prędzej, że potwierdzona 
przez senat pożyczka 425 milionów, a rozpisa- 
i a 2. b. m. i zbliżenie "się nagłe do papieża, 
znagia.i% rząd austrjacki do większej baczności.

W^ńomość, jakoby burboński kardynał, Ria- 
rio Sfor*8) miał być mianowanym arcybiskupem 
turyńskini, najgorsze w stolicy Piemontu sp ra­
wiła wrażenie. Turyóczycy ani słysztć nie chcą 
o nowo mianowanym, a wczorajszy Dirillo po 
w ie d z ia ł  otwarcie, ża arcybiskupa, z,wolcnnika 
despotyzmu, zniewoleni by byli wypędzić.

// Conie Canour, dziennik, wychodzący od 
niedawna w Tarj-me, ogłosił, że w Lngdanie od 
kryto ogromny spisek na życie Napoleuna. Do 
składu sprzysiężonych należeć m ają sami pra 
wie "'ryoliodźey francuzcy,~ którym pozwolono 
wróc;/ do ojczyzny, zamach zaś miano w yko­
nać óO. kwietnia, *  czasie przejazdu cesarza. 
Według tegoż Bamego dziennika, udało się "U 
licji franenzkiej przytrzym ać wszytKinh PP'*^"
rżanych. Zm arły jenerał, F a n t i ,  z r o b i ł  CrieKU-
nem 8Wych dzieci, jen. Cialdiniego. Ciąlri,nl
ją ł  Ję  prawdziwie P ° p r z y j a c i e - s k u  'osem ro­
dziny zmarłego jenerała, a ebe^--. P ^ '} v K8ZJ - . 
szczupłe dochody osieroeiałych, wyje hałp ized- i

----------
wczoraj z Bolonii ao Hiszpanii, gdzie jakt.ś spu­
ścizna miała spaść na rodzinę Fantegc

Najcudniejsza pogoda służy nam od sześciu 
tygociui.' Gorąca dochodzą codziennie do 25 
stopni Cels. Nieskończona iiczba Anglików prze 
ci; iga nasze okolice, i nie masz dnia, żebym nie 
zdybał k ;,kudziesięciu ciekawych lordów i nie- 
k dów, gapiących się w tutejszej gałerji obri. 
zów przed oryginałami RaiaeRi i Gwida Rem, i 
wytrzeszczających siwo oczy na widok średn io . 
wiecznych pałaców bolońskich. Jedni, powraca 
jau  z RzymU( ja d ą  1 bocnie do Szwąjcarji, dru-

SnÊ  ł ak słomki na uroczystość Dantego,
do Fioreneji. ■ 6

P d ry ż  d. 4. kwietnia.
[Łt) Niektóre o8(,by niedość gruntownie ro 

zebraiy mowę ministra Ronheka w odpowiedzi 
na głos Thiersa co do A nstrji; chcą z niej w no-, 
aić, że Francja nie stoi p przymierze z tern pań­
stwem. T rz tb a  zauwa. yć, -4e minister przedsta­
wiał dwie ep o k i: p r/ed  puKojem w Villafranca 
i po tym pokoju. ZnJ w . kto tylko pierwszą 
część czytać będzie, może sądzić że F rancja 
i Austria m ają we Włoszech sprzeczne icteresa 
i muszą trzymać rękę Da oięża. Ale m.nister 
dodał, i dia tego podkreślamy te ważne, gianc 
wcze, naucza jące w y razy : „ B o k o j e m  V i 11 a-. 
F r a n c a ,  F r a n c j a  z A r s t r j ą  s z c z e r z e  
s i ę  p o j e d n a ł y - 4. Od tej chwili zmieniła się 
polityka dwóch dworów. Kto o tem wątpi niech 
czyta w ypadki m eksykańskie i powie nam, kto 
na tronie państw a trzy razy obszerniejszego oa 
Francji, Maksymiliana „sadził? kto króla Wło 
chów przeciw Ganbaldemn obrócił? kto kon­
wencję z d. 15. września poapisał ? kto Rzym 
papieżowi a tymczasowo W enecją Anstrji zo­
stawił ?

Częito wreszcie małe okoliczności wymo­
wniejsze byw ają od głośnych. Niezawodnie we 
wszystkich z.abawach cesarskich w Faryżu atu-, 
basador austrjacki i jego małżonka pierwsze c 
trzym ują m iejsce, podczas gdy tu nikt o pośle 
praskim nie słyszy. Dla iego też w BrnsacL bę 
dą obchodzić rocznicę bitwy pod W atterloo; 
możemy zaręczyć, że nic podobnego nie zóba 
czymy w Anstrji.

Wpływ umiarkowania tryumfuje w /izymio 
z wielką dla państwa papiezkiego i dla religh 
korzyścią. Dojrzewąją porozumienia z Fi*ńóją, 
Włochami i Meksykiem, b iektóre formy i sub­
telności są zabawne. Z apew niają, że papież- 
przystał na to, aby król Włoch opłacał część 
długu papi-zkiegc, ale pod warankiem, żeby ta  
opłata miała miejsce nie wprost przez Włochy, 
ale za pośrednictwem F ra n c ji!

Kiedy dwór petersburgski w żałobie, kieay 
w obszeraem państwio cara nakazano modliiwy, 
kiedy carazem w oiskowi, cywilni j wszyscy D'e^ 
wyjątku pr/ysięgąią  na wierność nowemir ćare^ 
wic j  jvi, następcy  Aleksandrowi, wojsko moskie­
wskie dalej posnwa podboje Kokandu, nowe łd  
regi zostały wysłane ua „ucywilizowane Aiji, 
w tych także dniach ogłoszone ukąz na ,po<;Qr 
mało znaczący, a który dobitnie dowodzi, .że 
Moskwa uważc PruEy za swoją gubernię. „S tra­
żnicy komory będą mieli prewo gonić, śiedzić: i 
chwytac towary, od któ-ych cło i ie  opłacono/ 
o 50 wiorst od gramcy pruskiej- To rozporzą 
dzenie, podpisane przez cara, nieutulonego w 
żalu, jest tak wrżne, iż prosimy vzłs, abjśc:'e 
je  sprawdzili i bliższe w tej mierze dali szcze 
góły. Co na to powiedzą franenzkie i angielskie 
pisma, gdy się dowiedzą, że moskiewsej ajenci 
będą mogli gospodarować na pruskiej ziemi, 
(Tyczy się to nie pruskiej ziem. ale Kongre­
sówki i Litwy, na 50 mil od g ran icy ; p. r_)

Rodzina carska udaje się do Jngenheim, 
zamku księcia Hessen- n s tad t, gdzie malżon 
ka cara przebyła młodość. Z ab aw ą  tam mie­
siąc cały. Z tam tąd małżonka cara uda się do 
wód do KiBSingen, a car powróci do Petersbur­
ga, Dzienniki franenzkie po większej części j e ­
dynie żal cara i jego rodziny zapisu ją, ale w 
Memoriale dtplonwtiąuc znachodżimy następują 
cą u w a g ę , którąby należało upowszechnić :

„Nigdy, mówi to p:“mo, Opatrzność na pró 
źuo nie zsyła nieszczęścia. Daje ona pow ód'do 
rozmyślań. Stajemy się nieszczęśliwszymi, aby 
iię stać lepszymi. Kiedy widzimy, że istnieje w 
Moskwie str.mnictwo, eo chce Polskę wcielić do 
Moskwy, to jeBt co chce ją  wytępić, musimy dc 
dać, ie  jeżeli mogą zwycięzcy wymazać naród 
z karty  geograficznej, daleko łatwiej Najwyz 
szeniu dać wyginąć dynastji. Nkuczony nie­
szczęściem car Aleksander oprze się radom, sprze- 
eznym z jego sercem, przypomni sopie, że ła 
godząc obce, własne zmniejszy cierpienia “

W tej cnwili otrzymuję list pewnćgo Moskala, 
nazwiskiem Nicolas, który niez»w°dme otrzyma 
należny rozgłos Oburza się ° n pą zamach, n 
czyniony przeciw panu B»l9Z01ir , ale zarazem 
w przyzwoitych choć ostry0*1, wyrazach wvrzu 
ca ambasadom mosb fęwskim ich pychę, egoizm, 
nieużytość. Muskaie nie aoznają w rychże żadnej 
opieki, muszą Btać w przedpokojach. Przejmo 
wani z nieużytą obojętnością, Kiedy Francuzi i 
Augliey mogą n* 1°Piekę, wyrozumiałość,
uc»vnnośó wład* konsularnych i ambasad, mo 
skiewskie /"  Prz®t*P°aajach każą czekać swoim 
rodakom, * B ,e t z nimi mówić nie raczą. An- 
tor ttg°  h8‘iu przytacza nawet, że znakomite 
domy moskiewskie, nie mając rekomendacji, nie 
byty przyjęte 1 stały sie ofiara obojętności u 
rzędników poselsku-moskiewskicb.

I e / 68  ̂ Pooz6iw3r, który wywrze wpływ

kf1 emat p. Girardina: Le supplice d’une femme 
otrzymuje codziennie oklaski. — Jesl to utwoi 
dramatyczny bardzo mile przez publiczność 
przyjęty,

,

“ .wón
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K r o n i k a .

— *  u ro a k . .  telegrsiowaiiu uzis rano, ze miasto co 
pań o.ę, i. W E rouael z®8 spaliło się wczoraj cztery 
domy, (Wedle r późniejszego telegram u z G ródka1 o 
godziLie 9% pożar^ ugaszono. Spaliło _ąie 3 domy 
w rynku ; P . r.)

— W  sp is ie  sk ła d e k  na rzecz emigrantów poskicli, 
ogłoszonym przez centralny kom itet fiancuzko-polski w 
S ary iu , znajduje się datek , który ,,1’Opinion Nationa)e!< 
Podnosi jako „dowód poświęcenia, godny podziwienia 
kompatrjotów“. Par. Pascal Mcriadee z T ours przesłał 
komitetowi na rzecz Polaków medal honorowy swego 
Ojca, wartości 100 franków, dołączając list następujący: 
„Smutny oyłem, że nie mogę pospieszyć z a lgą cier­
pieniom. dla których najserdeczniejsze mam w spółczu­
cie, gdy mi naraz przyszła do głowy m y śl/ k tóra ro z ­
radowała moje serce. Znalazłem srooek , k tó ry  mi po ­
zwala wypełnić obowiązek wobec ludzkości. Posiadam 
medal Wartości 100 franków, który  był nagrodą za czyn 
poświęcenia , spełniony przez mego ojca. Pam iątka ta 
nio jest n mnie do sprzedania, le tz  podać ją mogę za­
d n i o ,  która je j jeszcze w ię c e ^ z c i przyniesie. Poae- 
łau, wam ten medal, aby ragroty* za męztwo posłużyła 
do ulżenia cierpień, a w zamian p ro s ię  was o łassaw e 
przysłanie mi poświadczenia w imieniu „centralnego ko­
mitetu francuzko-polskiego". Jakkolwiek nie chcę, aby 
imię m oje figurowało na liście, to pojmiecie, że kiedyś, 
gdy uędę miał dzieci, w ytłum aczyć się oędę mógł tym 
sposobem przed niemi, gdzie podziałem pam iątkę, któ • 
rą  wam posełam. P ioszę Boga, aby w szyscy Francuzi 
odpowiedzieli na sziacnetne oaezwy kom ite tu ; uęazie 
t°  dlg nieb także ty tu ł nie mały do sław y w poto- 
*?npści.“ '  '

— B rz e ż n n y  d. b. maja 1865. ( L a r y ) .  P rzy  tak 
powszechnym “ rzeczyw istym  niedostatki! w kraju n a ­
szym , Tow arzystw o pożyczkowe brzeżańskie może się 
śmiało pochlubić uznaniem puMicznem, otrzym ując je- 
**cze ciągle dobroczynne wsparcia. W ynnrzam j tern 
chętniej publicznie najszczersze pouziękowanie za nie, 
Ponieważ mamy nadz ie ję , że ta  gotowość ziomków w 
niesieniu o fia r , zachęci inne m iasta do zawiązywania 
podobnych T ow arzystw . Chociaż bowiem każde Towa- 
r*ystwo przez wkładki perjodyczne zbiera sooiefundusz, 
czynności zaś swe z róWuym skutsiem  pożyczouemi jak 
darowanemi pieniądzmi rozpocząć może i tak >ię po­
spolicie w Tow arzystw ach zagranicznych d /ueje , to je­
dnak u n a s , gdzie bezpieczeństwo pożyczenia mało ko­
mu je s i zpane, prawie łatwiej zebrać dary  niż o trzy  
mać pożyczkę.

Oprócz darów, już dawniej w „Gazecie Narodcwej1-
wyszozególnionyćn, w pły ..ę ło :

1) Od szanownej dyrekcji^ kacy oszczędności lwów 
sklej \00  złr.

2) Od Wiel. pana stai-usty rzeszowskiego, m isc iifca 
10 złr. r  "  1 '  " "  *

3) Od Wiel. pana Szymona Padlewskiugo 5 z łr .
4) Od W iel. pana Edw ina Hohendorfa 10 złr.
6) Od W iel. pana Józefa Jakubow icza (dawniej 

Przyrzeczone) 100 złr.
Ogólna sum a d aró w  w ynosi tym  sposobem  l,o87 

złr. 50 c. — A b y  zaś ro zw iązać  zagadkę  jak  m ożna b y ­
le  W 9 m iesiącach z darów  1.087 z łr . i w h .adk i ty g o
dftiowej po 5 cent. udzielić 87 stronom pożyczkę w ilo.

3.645 złr?,' dodać wypada, te  najprzód przez tygo- 
miiowe zw roty kapitał dw a razy do roku w obrot 
Wchodzi, pow tóre zaś, że się znaleźli członkowie, któ- 
rzy nic' lękali się p o ży czy ć  T o w arzy stw o  pó 100 złr. 
Da 5% , Nazwiska ich nie wymieniam, albowiem chociaż 
Towarzystw u grusz pożyczony je s t ■•'wnie miły jak^

darowany , ponieważ row arzystw u nie ząlczy tyle na 
posiadaniu kapitałów, co na obrocie , tu  jednak nie 
cncieli oni w tern upatryw ać zasługi, lecz uczynić tył-, 
ko to ,'co  każdy pojmujący zbawienność Tow arzystw  u- 
czynić zapewne nie omieszka 1 '

Przew odniczący Tow. poż. w B ueżanach .
— (X) T a rn ó w  6. maja. Zesziego poniedziałku u- 

marła tu w przejeżdzie żona właściciela dóbr, Ewa z 
Szancerów Freund, z P ornJna. Zmarła, znana i kochana 
w obszernych kołach a osobliwie w naszem mieście, 
gdzie dawniej mieszkała, łączyła z Wysokiem w ykształ 
ceniem także rzadkie przym ioty serca. Jej szlachetność 

j  dobroczynność, które ją  uczyniły praw dziw ą „matką 
„bogi/h , zjednały jej w w szystkich klasach spo łeczeń­
stw a miłość i szacunek, k tóre nietylko w życiu ale i do

— r A bimtowszczyk) ham iatsżnik i konającym głctem  
woła czynownjk ~„azto_m enie_ jipwodnia, ta k ij tjębie 
zawtra.* 1

Nieszczęśliwa chora przerażona najokropniej, wije 
się „ Lolach i gorąonce, p&u domu chudzi z założone- 
mi rękoma, przygotow any na Sybir, śmierć, katusze i 
wszystko co go spotkać może, nie wiedząc nad czem 
bardziej rozpaczać, czy nad swoim losem, czy nad cho­
rą nieszczęśliwą żoną. W tern o dziwo 1 konający ranny 
wyskakuje z łóżka, obciera krew, którą był zbroczony, 
a przysaakując do zrozpaczonego klepie go po ramieniu.

— Zdarow b ra tie c ! „nie żurya eto wsie szutki“ 
Poaazało się tedy , że była to  noworoczna kozac-a za­
bawka; poprzebierali kilkunastu za pow stańców , przy ­
brali sobie parę jakichś urw iszów, co pu polskn mówiliStwa muosc 1 szacunek, a to re  m etyiao W życiu ale 1 no ornu sunie parą ja&.eiia m u su * , cc po polaku luuw m , 

grobu jej tow arzyszyły. Orszak pogrzebow y, nadzw y- * w yprawiali mas! karadę. Nieszczęśliwa chora iy-

ł

czaj liczny, składał sic z znajomych i przyjaciół w szy- | 
stkieh stanów  i wyznań, chociaż zm arła była żydów ką, 
Wszędzie spotkać było można bolesne współczucie, wy 
wołane przedwczesną śm iercią tej zacnej niew iasty. 
Więcej niż 4000 ludzi wzięło udz.ai w pogrzebie, w szy 
stkie sklepy były pozamykane. Dwóch chrześcian n io­
sło także całun, w yrażając tym sposobem szlachetną to ­
lerancję, iaką w swych dobroczynnych dziełach kiero 
wała się także i zmarła. Śp. Ewa F . była też, co prze- 1 
dew szyatkiem podnieść s i t  g o d z i, w ierną córką swej 
ojczyzny, czego dowiodła nietylko narodowem wycho­
waniem, które dała swym dzieciom, ale i wielu innemi 
postępkami.

— łln r s z  ż a ło b n y . W Paryżu wyszedł i sprzedaje 
się na korzyść ubogich naszych wygnańców  „marsz 
żarobny” (marche fnnebre), kompozycji panny Wild, u - 
ezennicy p. Berbereau, znanej zaszczytnie w Paryżu  z 
swych utw orów  na fortepian. Marsz ten poświęcony 
Polsce, polecają dzienniki francuzkie gorąco swoim czy ­
telnikom.

— (F . W .) Z p o d  J a r o s ła w ia ,  (Bawią się  kozacy ) 
Pew na osoba pow racająca z K rólestw a opow iadała mi 
następujące charakterystyczne zdarzenie. W Lubelskiem 
do pewnego obywatela w dzień Nowego roku ruskiego 
przyjechało 20 kozaków z czynownikiem na czele. Można 
sobie w yobrazić przyjemne wrażenie, jakie taka w izyta  
sprawić jest w stanie, tem bardziej gdy  właśnie żona 
gospodarza leżała chora. Pokazało się w krótce, że nie 
było tu nic strasznego, i tylko szło o tak zwaną grze­
czność kozacką, która oczywiście skończyła się na wód­
ce i przekąsce w zamian za życzenia Nowego roku Za- 
ledwo odjC....ali niepi„s^eni goście,i anści wp . ja  służący 
zadyszany:

— Panie, kilkunastu powstańców Btoi na dziedzińcu, 
i żądają, abyś pan wyszedr da nich : - Gospodarz prze 
rażony niemniej jak pierw szą w izytą, wychodzi i widzi 
na praw dę kilkunastu konnych i nzprojonycn w pow stań­
czych ubiorach.

— Coście panowie za jedni? z Ląd przybyw acie I  czyż 
chcecie zgubić mnie i siebie, wszak tu  dopiero co w y­
jechali odemnie kozacy! — '

Na to .eden z powstańców wysuwa się z szeregu i 
oświadcza wyraźnie, że nie ustąp ią , dopóki koniom i im 
samym nie dadzą tu odpoczynku i żyw ności. Knsa była 
radn, perswazje nie pom ogły, a więc trzeba było po- 
mysieo o pożywieniu ty  en nowych gości, boć niech się 
dzieje co chce , trud_no_ąby_ w polskim dpjnu_ktc umprł 
z g łodu. ^

W tern ktoś zawołał: kuzacy w racają I Pow stańcy 
bi .rą  za broń, kozacy uderzają na nich, rozlegają się 
strza ły , czynowuik spada z kunia krw ią zbroczony, po­
w stańcy uciekają, kozacy rannego srodze przew ódzcę 
niosą do pokoju gospodarza, kładąc rannego na własnem 
jego łóżku na przeciw  chorej żony. Tu zaczęły się do­
piero p o g ró ż k ji przekleństw a. " ’*■

ciem przepłaciła przerażenie —a gospÓaarz musiał jesz­
cze dać wódki.

i Jeżeli W iktor Hugo nap isa ł: „Jak się bawią królo­
wie", toć zaprawdę możnaby napisać d iam at pod ty tu ­
łem : „Bawią się kozacy.*

—. Znaleziono wczoraj damsLą ta b a k ie rk ę  ze srebra, 
w yzłaiim ą. Właściciel zechce się zgłosić do redakcji 
„Gazety Narodowej."

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.i •  M . v w V Wt Ul

sp r itw u z d n m e  lw o w s k ie j  iz b y  h a n ­
d lo w e j i p r z e m y s ło w e j  względem ta ry f 
Przewozowych kolei żelaznych. " (c. d.)

1. R o ln ic tw o . P ło d y  s u ro w e . r  
a), b), e). Z boże , owoce strączkow e, 

Pasiona olejne i inne. ~
Przeciętny transport tych ziemiopłodów 

ńs galicyjskiej kolei K arola Ludwiku przez 
e4łą przestrzeń między Lwowem i K rako- 
wg □ wynosi w latach „d 1861go do 1863, 
i ,291.195 ctr. cł. Jeżli się porów na (tę cy ­
frę z rocznym wydatkiem rych ziem iopło­
dów, który w okręgu Izby może być prze­
ciętnie podany na 7,997.533 ctr. c ł., i jeżli 
weźmie się przytem  na uw agę, że nadzw y­
czajne stosunki, jako to  niepom yślne zbio­
ry za S in ic ą  lub w innych prowincjach, 
^ y so k it ażjo srebra i t._ p . na ten wywóz 
opływ ały, tedy okaże się naw et z uw zglę­
dnieniem konsumcji w okręgu Izby znaczna 
nia spieniężona nadw yżka produkcji, której 
cy fra , chociaż w t e ; chwili nie może być 
Wykazana, je s t tem większa, iż przed znie- 
8ieniem_ pańszczyzny w Moskwie, tam tejsze 
ceny Ziem iopłodów nyły w porów naniu z 
Jńtejszemi ich nB—uri o wiele niższe, i prze 

zboże moskiewskie nietylko w owej cy-
'■ze wywozu mocno je s t re p idzentow ane, 
sle oraz było używane do konsumcji, a 
to z pominięciem naszych własnych ziemiu- 
płodów.

. Z resztą stosują się takie do tego  uwa­
gi przytoozone poniżej przy artykule „Mąka“.

•ziąw szy  na uwagę, że po zniesieniu 
pańszczom y V Mo kwie, przy tam tejszych 
Uader niepomyślnych stosunkach kom uniŁa. 
cji, koi kurgneja moukiewska ziemiopłodów 
oożi nie będz.e miała dla nas żadnej do­
niosłości, nożna producentowi przyjść w 

"moc przez ułatwienie regularnego odpły- 
Wu jego produktów , co nastąpi przy  zniże­
niu taryfowycL oprat kolei, a  przezco je ­
dynie kole.* Karola Ludwika może nietylko 
^trzym ać ilość wywozu rzeczonych artyku- 
*®W, ale oczywiście osiągnąć nawet powię- 
kszenie tran sp^c tn , cy nusi przew yższyć 
°  wiele dotychczasowy dochód kolei.

Co do n asiu -’olejnych nie można pomi- 
nąć uwagi, że -dodatek azja pfziy ich t r a u s -  
portowaniu nie jes usprawiedliwiony.

izba proponuje dla zboża, owoców s ;rąez- 
kowypn, nasion olejtycli i 'nnyeh zniżenie 
•cny frachtowej z 2 cent) w 3 względnie 2ł/ .0 
centa na 1 cent od cetr. | mdi.

d) Dla jarzyn wszelkieg11 rodzaju, któ- 
rycn transport na galicyjskiej kolei K arola 
Ludwiku przez całą przestrzeń m iędzy Lw o­
wem i Krakowem wynosi W latach ISfij (j0 
1863, przeL-iętni; 53.756 ctr. cł., 3 k tó ra co 

i a w porównaniu z produkcyjną p rzestrze- 
1 Zł^ l. ? Br°dowej w okręgu Izby, wyno- 

szącą 59.4lg  morgów i 545' sążni, wcale nie 
jes t zua zna, Pol szuba ze względu na to, iż

tj iko tani transport tych s-tyku łon  może 
.a ihęcić ao znaczniejszej ich produkcji i 

żw aw szego oorotu niemi, domagać się zni- 
ż-nia dotyeLczastw ej, nawot od dodatku 
ażia nieuwolnio.iej op łaty  taryfowej 25/,o C. 
od jarzyn wszelkiego rodzaju na 1 eeu t od 
cetnara i mili, a kolej przy zwiększonej ta ­
nim transportem  konsumcji znajdzie z pe­
wnością swój rachunek w dochodach.
“  ■ —  1 F a b ry k a ty .

e) Mąki trausportow ano na kolei g a li­
cyjskiej K arola Ludwika przez całą p rze­
strzeń  jej m ięd-y T-wowem i Krakowem w 
latach 1861 dn 1863 przeciętnie 59.05b ctr. 
cłowych.

Znajdujące tię  w okręgu Izby 9 młynów 
sztucznych prodi kują rocznie 376.500 ctr. 
mąki ; ale tyłku dwa z tyeh młynów są u- 
rza-dzone na taką skalę, że m ogą produko­
wać dla wywozu, reszta  zaś siedm młynói 
ogranicza się tylko na potrzebie zonsumeji 
mi jscow ej, w ypierając z pewnego obrębu 
m łyny zwyczajne.

l e  nasze młyny moga wywozić make, 
dowiódł teeo period 1863/ , ,  gdy w W ę­
grzech był nieurodzaj, i tym  soosobem ró­
żnice wyższego frachtu kolei K arola L u ­
dwika webee kolei rządow ej wyrównane zo­
sta ły . Wywóz do W ęgier ograniczał się 
wprawdzie tylko na puślednej inąuu; ale 
W iedeń , Morawa i Czechy pobierały cel­
niejsze gatunki, i wywóz do tych krfcjów 
byłby znaczny, gdyby tańsze ceny tran s­
portow e dozwoliły nstalić się regularnem u 
obrotowi. W przeciągu jednego roku nie 
można zawiązać regt^nrnych i s ta łych  s to ­
sunków z kupcami, a przecież tylko na tej 
podstaw ie może rozwinąć się silny i fw a -  
ły  handel a łącznie z n m i oufitsza produ- 
kcja przem ysłuw a. Jeżli tedy dziś przy te ­
raźniejszym niskim stanie srebra wynosi 
fracht ze Lwowa do Krakowa na odległości 
45% mil jeszcze 90 centów, czyli od mili i 
cetnara 2 centy, gdy  tym czteera na kolei 
rządowej płaci się za mąkę od cetnara i mi­
li i ’ %00 centa, przeto ł a t ' ro p o ją ć , że kie­
dy a wschodniej części Galicji są ceny 
zboża prawie takie name jak na ta rgow i­
cach w ęg ie rsk ich , zboże i mąka tylko dla 
wysokich cen frachtow ych ko'ei F aro la  L u­
dwika nie mogą byó w ysełane, i że przeto 
a kolej tamuje rozwój gospodarstw a wiej- 

sui :go i przem ysłu, oczekując tylko w ypad­
ków, kiedy nieurodzaj w innych kiajfc hjiia- 
stręczy jej znowu w iększego transportu  po 
lubionej wysokiej cenie tary iow ej.

Że ceny fiachtow e kolei K arola L u d w i­
ka są za wysokie, dew odzi tego jeszcze 
zwyczajny obrót na osiach m iędzy Lwowem 
a P rzem yślem , Ja ro sław iem 'i Rzeszów era, 
dokąd dziś je&zcęg przew ożą po największej 
°aęści fąrm ąni zboże i mąkę nierSwnie 
taniej.

Tal? hd. kosztuje transńort i 00 funtów 
mąki wagi w itdeńskiej na osiach do J a r o ­
sław ia 30 entów , do Rzeszowa 45 c. w. a. 
gdy  tym czasem  na kolei wynosi transport 
2 dodatkiem ażja i należytości za odstaw ę 
a dw orca od 100 funtów w agi wiedeńskiej

Ostatnie wiadomości.
Cesarz N i poleon, ten wyobrazieiel idei u « - 

roaonrośei, w odezwie wydanej do miedtkańców 
Algiorji wcale inną zasadę podnosi, pahadę, k tó ­
rą  wszyscy zdobywcy się zasłaniali. Mówi on, iż 
Francazi jako  osw.eceni, m ają prawo panować 
nad mniej oświeconymi Arabami! Zasady tej 
wcale nie osłabia dodatek, iż F raucnzijako  sil­
niej-.i, powinni być . wspaniałomyślni względem 
Arabów. Przemowa jego w telegraScznem stre­
szczeniu b rzm i: —

„Przybywam, aby puzuać osobiście wasze 
mteresa, poprzeć wasze dążenia i zapewnić was
0 najwyższej opiece. Od dawna walczycie stale 
przeciw dwom strasznym przeszkodom, przeciw 
pierwotnym stosunkom *atnry i przeciw wojen­
nemu narodowi. Ale nadejdą dnie lepsze; w ł a ­
s n e  t o w a r z y s t w a  podniosą bogactwo zie­
mi. Arabowie, t r z y m a n i  w w o d z a c h  ipon 
czeni o naszych dobrotliwych zam iaiach, nie 
zdołają ,oż więcej zakłócić spokoju. “  “

„Miejcie ufuość w p rz y s z ło ś ć p rz y  wiążcie 
się do kraju, który uprawiacie, ja k  do ojezyzry, 
obchodźcie się z Arabami jak  z rodakami.

„ M n s i m y  b y ć  w ł a d z c a m i ,  bo Jeste ­
śmy ucywilizowańszymi; musimy być wspania­
łomyślnymi, bo jesteśm y silniejszymi.

„i Isprawiedi wiąjjmy bezustannie sławny 
czyn jednego z mych poprzedników,' k tóry  za 
tykąjąc  sztandar i krzyż Franoji ua afrykań­
skiej ziemi wzniósł zarazem znamię cywilizacji
1 symbol pokoju i chrześcjańskiej miłości.*

Pays donosi, że cesarz uda się z Algierji 
do Tunetn

Wiadomości z Hiszpanii zatrw ażąją Europę. 
Ministerstwo N arraez, podtrzym ywane tylko przez 
kruiowę, k tóra w N arraezie upatruje najlepszą 
podporę tronu, rozpaua Bię v wlasnem łonie. Gon 
■-alej Bravo idzie dalej niż tego *>yczy sobie 
Narvaez. Minister Galiano nieżyje. Usiłowano 
zataić, że starzec ten, czyniąc N arraezow i przed- 
8it..7 iep.a z powodn zajść z 7. i 10. kwietnia, 
takie w odpowiedź odebrał obelgi, iż tknięty a-

popleasją padł bet życia ua ziouiię. TaLi był 
powód śmierci Gaiiana. Ochva, jeneralny dy re­
ktor oświaty, złożony od kilku dni z swej po­
sady, a następca jego już mianowany. Zmianę 
tę ukryw ają jeszcze w tajemnicy,' ahy nie dać 
pozoru , że rząd czyni ustępstwa opinii pn 
blicznej! Rozprzężenie ministerstwa j©8* lak o 
płakano, żo samo wystarcza, jeśli nie dc wznic 
cenią rewolucji, to do wywołania zmian w«- 
tnych. Królowa, jednająca uobie osobistą dobro­
tliwością i swobodą przychylność wszy3 tkich, 
którzy klizszą z nią m ają styczność, ulega za 
to bardzo łatwo zewnętrznym wpływom, r ie s t t  
ty, wpływy te pochodzą najczęściej od ultramot 
tanów, którzy juz tyle jlę sk  sprowadzili na Hi­
szpanię. Znany Nocedal, O. Claret i Sir Patro- 
cinic są ową trójką, która wpływem s,.ym  naj 
większe niebezpieczeństwa gotuje, i słaby g a ­
binet ministra Narvaeza do nieochybnęi ^guby 
doprowadzi. Ultramontanie dążą do przywrócenia 
stosunków za Ferdynanda VII. tj. żaanych lub po ­
zornych tytko & r t o s, kieśownictwaszkól i wszech­
nic, a jeżeli potrzeba, przywrócenia inkwizycji. 
Prędzej lnb pózrnej mnsi N ar^ae7 popaść w 
niełaskę n tej partji, & tem samem i u królowej. 
M iniste^two pomódzny sobie mogło tylko roz­
wiązaniem IzLy i zaprowadzeniem stann ublę 
żenią w celn terroryzowania prasy. Lecz td za ­
chodzi znown oięzkie pytanie, czy marszałek 
liczyć może na armię ? Haryaez jesi pewDy wier 
nośu-i armii, i zgromadził w pobliżu Madrytn 
óu .0 0 0  wojska, o którym tnszy, te każdej chwi 
U gotowe ruszyć na stolicę. Alo Optymizmu te ­
go nie podzielają wszyscy koledzy N arraeza.

Wedle depeszy, zamieszczonej w jednym  z 
dzienników neapoi tańszrch, papież ma domagać 
się od gabinetn -aryńskiego zniesienia nota wy o 
małżeństwie cywiinom Vegezzi w tej cnwili n- 
sanął się z widowni, le_pz za 14 dni ma się zno­
wu pokazać w Rzymie. Z tego wynika, że obe­
cnie n riad y  oparły się o dwor tnryńbzi, który 
też cznje potrzebę ngłaLkama opinii publicznej. 
Minister spraw wewnętrznych wydal okóluih do 
prefektów, w którym  wyłuszoza pcwody, dla 
czego cofnięto ustawę o znies.enin klasztorów. 
Opozycja, r>a ja k ą  trafiła ta  nstawa, tudzież 
„inne powody ważne,* przekonały rząd, iż nie 
zrobi szczęścia z tą  ustawą. Ma zatem przyjść 
na nowo pod onrady. Misja Yegezzegi* — 
pisze rzeczony okólnik ■«— nie ma byuajmniej 
na celu, zniw eczjc rłówne zasady polityki kro 
lesiw a; rząd nie móg> odrzneić zaproszenia ze 
strony papieża, lecz nie może także zapominać 
o obowiązku cznnan ia  nad prawami i ustawami 
państwa, tndzież nad prerogatywam i korony, ja - 
koteż mieszania kwestji politycznych z religij 
nerni.*

Pewien rzyinsai Jz.enn.K zastawił niedawno 
śmierć carew icza moskiewskiego z allokucją ze 
szłoroozną pam eża o sprawie polskiej' i zcha 
rakteryzow ał Katastrofę tę ja s o  akt kary  bożej 
na dom carski. Antonelli wyraził po»eii>twu m o­
skiewskiemu swe, żywe nb-olewanio z powodn 
tego c,rtykułn i oświadczył, że da* ostrzeżenie 
redaKtorawi dzienn ika i cenzurze, k tóra prze- 
pnśeiia ten nstęp insynuacje podobne * 4  bo 
wiem obce myślom i sercu papieża. -~ t-

Król b t lg js k i słaby na wodną puchlinę; le­
karze mieli już utracić nadzieję ocalenia życia 
króla, ukocnanego od Indu i poważanego w ko­
le monarchów.

Jo uŁroBławia b ł c w. a. ------~
„ R zeszow a 79,5/100 „ „ 

nie lioząc w to opłat za łnduwanie 1 w y ła­
dowanie na kolei przyczem  nadmienić jesz ­
cze wypada . ze teraz fary  z Rzeszów.- i 
Jarosiow ia odsyłani bywają po ładunek do 
L w ow f, i przeto  za podw ójną drogę o tizy  
mują tylko pojedyncze wynagrodzenie.

Choeijź jednak m łyny korzystają z tań ­
szego tidusportu  na osiach, 1 mianowicie w 
roku 1864 ł  dwóch kierunkach rów nole­
głych z koleją Karola Ludwika na prze 
strzeni miedzy Lwowem i Krakowem prze­
wieziono furami 33 ’02 < tr . m ąki i mlewj., 
kfibe oczywiście postradała kolej, nie może 
przecież ta  gał.eż przem ysłu p rzy  dalszein 
. 'waniu wysokiej ta ry fj kolej K arola L u­
dw ika spodziewać ».ę lepszej przyszłości, 
gdy  przeciwnie ta ń jz y  transpor* p jd w y ż -  
BZ.łby pięćkrotnie produkcje młynów  i po­
większyłby dochód kolei o zaap jn^ kw otę .

Zatem byłoby poż^danem dla mąki i 
m le ..» zniżenie opłaty taryfow ej na kolei 
Karola Ludwik: z 2*/io cęnta ną eden cent 
od cetnara i m ili. (D . c. n.)

T o w a r z y s tw o  b a n k u  z a s ta w n ic z e g o  
austrjackiegu_ w eszło w U ad z tutejszym  
domem bankieiskim  Hansner e t Violland, 
celem poruczenia mu filji swojej i H Lwów. 
Jak słyszym y, umowa została j j £ w ygoto­
waną i czeka tylko ratyfikacji obustronnej.

U y w id rn d ę  od n k cy j g a lic y js k ic h  
k o le i Karo' I  nowina za ro i 1864 sprze­
dawano w W iedniu ania 5. hm. p 0 g złr. 75 
kr., co byłoby oznaką, że “ip masz obawy, 
aby m imstersl wo skarbu * powodu umniej­
szenia dochodów tejże kblei w bieżącym 
roku, chciało się sprzeciwić w ym iarow i 7% 
dyw idendy za ron uhiegły-

J a r m a r k  k ra k o w s k i św . Wojciecha 
skończył sie w sobotę, nie odznaczywszy 
się nawi t miernym obrotem. W  o g j]e  ja r ­
marki obliczonH" na sp rz e d a ż  dro jjazgów ą 
po większych m iastach u*01 “ dają g.o teraz 
tak dalece, że im większe miasto, tym  słab­
szy jarm ark.

J a r m a r k  n a  k o n ie  w  R z e sz o w ie  za 
czynający się w_ dniu św- W ojciecha, trwał 
tego  roku dłużej jak  zwykle bu d0 36. zm. 
Koni było bardzo wiele 3 m ianowicie 1249 
sz . nie licząc dostawionych i jLliższej »- 
kolicy i  pod. gulcm niebem umieszczonych. 
Przedaż była Jardzo m ai , a io o w ieu ’ 
granicę i clo 'alszych okolic naszego kraju 

ęrzedano ty lko  329 sz. i to  po cenach bar­
dzo nizkich. Do najbliższej okolicy sprzeda­
no około 100 sztuk

P ro d u k c ja  p iw a  w e  L w o w it ,  w  mie­
siącu kwietniu b. r . V' robiono wę Lwowie 
6322 wiader piwa. o 4514 wiader mniej jak 
w poprzednim miesiącu, a mianowicie w 
brow arze lfisseiki 1050 wiader, o 975 w. 
mniej jak w prz . mie°. w brow. Hendricha 
170 w. o 34 więcej jak w p. m., w b .o w . 
Jurkiew icza 405 w. o jj25 uniej jak  w 
p. m., w brow . Sohmelkesa 9u0 W. o 600 
w. mniej jak w p- m ,t w brow. Laskowskie -

gu 4-2 w ., o 160 w. mniei m  w p. m. w 
brow . Kleinmanna i Samu J e g o  225 vr. o 9«i 
w. mniej jak w p. m , w brow . T urkeia  335 
w. o 20 w . więcej jak w p. m ., w b ro „ a -  
rze Kleina 1920 w ., o 600 w. mniej jah w 
p. m., w browarze R oberU  Dom sa 11275 w; 
o 1950 w. mniej jak  w " p . m. ^

W ie d e ń  6. m aja . Na d z is ie jszym  ra rg it 
b y ło  2445 sz tu k  w o łó w  z G alicji na  sp rz e ­
d aż. C ena p rz ec ię tn a  w y n o s iła  21 z łr . 12 
c„ względna 20—22.50.

54 m. po p o łu d n iu ; 
wieczorem

z Wieliczki 6 g. 20 m.

Ozęść urzędowa.
U w iad o m ien ia . D yrekcja galicyjskiego 

T ow aizyat- ,* kredytow ego w ypow iada w 
te-m inie 6miesięczkiym nasiępujące kapitały: 
1) 3112 złr. 29 kr, na dobrach Nieprześna 
w Krakowskiem ; 9628 złr. 30 kr. na L ipicy 
górnej w B rzeżańsk iem ; 31284 złr. 17 kr. 
m. k. na Kozowie w B rzeżańskiem  ; 4836 
złr. 30 kr mk. i 0975 zjr . 14 , W| a na 
Swisteinikach górnych w B rzctL ńsk ie in ; 
13449 złr. 23 k :. mk. na Muszczaniey w Są- 
d eck irm ; 1012, złr. 39 kr. mk. na Z agó­
rzanach w SadeckUm. - —

L ic y ta c je .  W Krakowie pod num erem  
13 w rynku dnia 12. bm. sp izedaż p rzym u­
sow a sreber stołow ych, k isztow ności, ze­
garków  złotych, perei i t .  p . — W  T arno­
polu uaia 22. czerw ca rja lnosć  Anieli Ko 
walskiej nr. 706, cena 10 złr,

— Jego  c. k. A postolska Mość najwyż- 
szem postanowieniem  z dnia 23. kw ietnia 
o. r. raczył najmiłościwiej pozrwoljć n a s tę ­
pującym  osobom przyjąć i nosić nadane im 
o rdery  papiezkie, jako to  -. rad zcy  n am iest­
nictw a M aurycem r hr. D z i e d u s z y c k i e -  

1 1 krzyż komanJorukii o rd cm  św. (jrze- 
go rzr tudzież właścieieluwi dob r Kaliksto-. 
wi Orłowskiemu i dr. F il. W incentem u P o - 
Jo  w i  P o l e n D u r g  k rzyże  kaw alerskie 
tegoż orderu. ( a .  u f)

P o s ią g i n a  ko le i M i a n e j .

J d a h e ć i ą :  Ze I  wowa dlo KraLowa, 5 
goJz . 20 min. w ieczór i 5 godzina 20 mm . 
* rana. Z K rakow a do W. H?tnia 7 gods. * 
rana, 3 godz. 30 min. po f ładniu  W .o  • 
ławia', do Ostrawy i p rze" Rogum in (O der- 
b-łrgj c P rus i do W arszaw y 8 g udzina z 
_ana „ do Lw ow a 10 g. 30 m. z ran a i 8 g.

/ min. po po i.; <l< W ieliczki 11 g o d z in a  a 
rana. Z W iednia do K rakow a 7 jjo d z . 15 
mm. z ra w  8 g . 30 m. w ieczór. Z Os.r.
" y od Krakowa 11 g a rana.

,  P f k j t h i d ł , ; ,  Do Lv.owa - K rr,kow a 9 
godz. PA m. % r'»na, 9 g . 30 m. wir czoreim 
Do K rakow a z Wiednia 9 g . 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, w ieczorem ; z W rocławia, 9 g - 15 
m. z rana, 5 g . 20 m, w ieezuren»; z W arsza­
wy 9 g. 45 m. z ran a ; z O strawy na Bo- 
gumin (O derberg) z f  rna 5 g . 27 m. ■ po po ­
łudniu , z : Lw ow a 6 g. 15 n u  * ra> na, 2 g .

P rz y je c h a l i  do L w o w a  d n ia  d . i 7. 
m a ja . Pp. B r. Heydel A. z RomaszówU, 
Suffczyriski S. z Lu cucbo a, A hancourt 
X. z  Łowczy . B ernard I . z  K iszenewa, Ko- 
zel M. z żółkw i. Antoniew icz A. z Skomod 
roch, Niesiołowski E . z B laszkow y, Ober- 
tyńi.ai K. z ło n o w a , Terlecki T . z R o- 

T re te r H. z LaszeL,
Pp . H ulm aa T . z C hłop’atyua JaUubo 

wicz A . ł  k - t . 8 r . j i s ,  k e is e l E . z Btrenie- 
11», B arczew sLi B. z Podola, Jendrzejew icz 
M. Z k ijow a, Siroński J , z R aby niżu, j, 
M aeewiez G. z Kijowa, A u g ustyn 'w icz  B 
z W oszczan, Ohanowicz Ł. z MiIuW‘»nia 
Szczepański T . z Gzajkowiec, Załęsk. S t. z 
Drohumyola, l  luniecki K. z jsrem aow a, 
Otfenheim W. i Franiem A, - W iednia, Gher- 
ghel E . z Botuszan. W itosiaw shiB r. z Woj, 
ciechowic. I

V .y |e c n a l i  7e L w o w a  d n ia  (i. i 1,; 
m a ja .  Pp. K retschm er K. do B óbr^i, Sku-, 
pa J .  do W isuicy, Gans E . do Gródka. Ho 
e z o w rli E . do Kołobzówki, Milinski F . do 
Helenkowa. O bertyński F . do Tuszkow s, 
U rbański R. dc Dobrosin* I ) : .. Juszyet, 
A do ULiełna, A gapsow icz K.. d )  TreianOw- 
ki, Bogdanowicz A. do.Jordąnó.wki, Lauery 
H d o P ru s w o w -
1 ’p. Pernard  P . do k iszenew s, L is łłw
ski F . do Humciiuwa, Milewski K . do S ta ­
nisław owa, SwieżawsUi A . do Szczepiatyua, 
suffezyński S. do W iednia, T re te r B d*>. 
Laszek, Wesply J . do Tarnopola.

Telegrafowany kara w ia d ti i łl
z dnia 8 . maja.

Vbńg, d łu g u p ań t. 6*', za 10 g • “ ■ «- 
Pożyczk nar .'804 5V, ca lOo gl. m. k
łi- jst z r . 1860 .................................
Akeje bankn naród, ca 1000 gl. . 
Akcje Tow arzysi wa kred. na 200 gl. 
London 10 funt. czterlingów , ,
D ukaty eea ok o sztuka . . , ,
S rebro i a 100 c łr. w. a. . . ..

71 '50
7«i~ , 
83 65 

8 0 H -
84:— 

108 9J 
»i:4 

10675

K u r a  l w o w s k i ,
z dnia 8. maia,

Duaat holenderski . .
Ł nftat ce.iarski . . . •
Moskiewski półimperjal • 
Moskiewski rubel , ri b rn y . 
Moskiewski rnbel pspierowy 
P rusk i talar kur. ■ • 
Galie, listy js s t  w. a. 
Galie, lu ty  zasL m. k 
Galicyj. oDlig. indem, , 
Pożyczka narodowa 
Akcje kole; żel.- gal. .

tt■oM C
s  ©

Daj? Żądaj*

w. a. w. a.
zł. i et - U c t .

5 | 9 ~~5|13
5110 5114
.8 76 8 9
1 68 l;7 u
1 41 1 43
1 60 1162

70 13 V0,70
73 63 74 40
74 88 74 i 53
75 40 76 i 2o

H7 — Ł09 33
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Kąpiele siarczane

w Konopkówce
2 '/ ,  joflś od Tarnopola, a ćwierć mili od Mi 
cni.' iiec iw aUone.Rotwarte będę 25. maja 
1865. Co tylko dla wygody"" SŁonownych 
gosei jest potrzebnem, o tc postarano się.

O wtzesae namówienia pomieuzl »J  a " 
prasza się pnd adresą: St. M iędlickl. "P te " 
karz w Hiikuliiicach. - 463 1—3

ZAKplT KĄPIEI/OWY
obuk W iednia, w Gainfarn, b]iĄo V oslau,

p o d  k ie jo w n io tw i m  D ra  1’riecfinhniia, lekarza Kąpielowego w  VwSIau  i D ra  l io ą f i i  
th a la ,  docenta słabości nerwowych przy wszechnicy wiedeńskiej,

f ilw a re fe  fn ia  maja- £§65 .

3 - 3

Cena zupełnego 
złr. miesięcznie-

zaopatrzenia 80 złr, miesięcznie, a la doctodŁęcyoh 6 ośei od 16 do
462

pi z, ulrey K raK onskiej, d iug i dom od ry n ­
ko , pobca  Szanownej Publiczncśm sw_3

t o w a p j  g a io f l t e r y j i ie  j d ru  
b i i r z g n w c
m ia n o w ic ie . 303 2 —?

p o r c e l a n a  to a le to w a  (q» poaaronki) oa 
10 ot. do 10 złr 

H I^ ic o c h r o n y  0d 70 ct. 7 -itr. 
k r a w a tk i  od 10 ct. do 4 iAr.,

J' łb i czki , p u la r e s y ,  z a liaw  
d z ie c in n e  i t ,  d  p o  nad  e t ta n ie li  i 

s lał.ycb  c o a c li . -j W

P a  m i * )  ś r e d n i e j  w i e -
M . l i l l f t A I A  I r  11 P*żytem wyksztal-

eona — uczciwych 
leaz zubożałych rodziców, ‘nie toogąo o wła “ 
snym funduszu udnć się do zaordynowanych 
jej k ęp itl iwonickieh — chciałaby jakiej mę­
żatce u b  pannie tow arzyszyć do tychże , a 
bęaąe dość silną ofiarftjć w zamian swe n 
sług bezplatrie. — Bliższn wiadomość pod 
ad resą  T. K. poat rest. Dobromi] — frauko.

4i 4 __________1 -1 __________ __

Sprzedaż JV łacyku 
oby^alelskififi-c f  

we Lwowie

Towarzystwo Stolarskie
l

' L  l l  O l S  5 K T O
(we Lwowie, na placu Dominikańskim pod liczbę 131 miasto)

poieca swoj, wtaanetńj, z najpewniejszego m Ł t e r j a l u  i poćług Dajno- 
■ Wozyeh i Bajgustowniejszych wzorów wykpnanemi wyrobami obficie

zaopatrzony 4̂ 1 3—9

~l> ---------------- ------— —  $

P u  cenach stałych i  jak nąjiumarkowańszych.
OC i ~ ~ ' iv  I Xr

1*1 ^yjiitjje tn k /c  zdiiiow ieitia na w szelk ie do za ­
wodu jego  należące rolioty, zaręczając za ich o ile 

n ożiiości ^pieszite i dokładne w ykonanie.

i r ó d l o  k w a ś n e  w  G flssn d b l

nazwane „Konig Ottos Quelle'
przy Karolowyohwarach (Karlsbadzie) w Czechach.

T a woaa kwaśna obfitująca w kw ss węglany i nation która od niep 
tnych czasów byw«. w wielu słabościach używany skutecznie, i jest napojem bardzo 
przyiemnym i ożywiającym, działa podług zdania znakomitych lekarzy bardzc do­
broczynnie ua czułość nerwów żołądkowych, a  nawet mi rgowych, gdyż wzbudza 
przyjemnie czynność naczyń krw ionyci.. orzeźwia samą krew  i powuduje naczynia 
i gruczoły limfatyczne do większegc oddziałym ania. Działa na szybkę zmianę or­
ganicznych przedmiotów, sprowadza lyęcej iye ia  w naczynia urynowe, reguluje i 
polepsz- naturalny i słabowity odetód, jes t zatem db. wegetacyjnego życia w w.eU 
względach bardzo korzystną.

Do zwykłej kuracji służw woda z G u s s b ń b i  w n a s t ę p u e h  słabościach: 
przy k w a s  e i k a r c z u  ż u łą d k a . c h rn n ic z n y .a  k a ta r z e  o rg a n ó w  odr'TCIiu i 
k is z e k , z a p a le n io m  w ą tr o b y  iś K d ź io n y ,  h e m o ro id a c h . p u d a g iz e , k a m ie ­
n iu  ż ó łc io w y m  i n e rk o w y m , c h ro n ic z n y m  k a ta r z e  p ę c h e rz a  z o łz a c h , 
a n g ie lsk ie j s ła b o śc i, h ip o ć b o n d r j i  i h is te r i i .

Szczególnie do użycia jest źródło „ K h n i g  O ( tu ’g Q u e n c “ dla swego 
przyjemueąó smaku i swej łagodnej skuteczności - dzieci, u delikatoyoh i słabo- 
-> itych kobiet, również u mężczyzn przez długi-i choroby osłabionych, u których 
przez słabowitą powiększoną draźliwość, używanie solnych, zimnych i ciepłych 
żió *eł. ie-st ogianiczoiie. "

Także daje woda z tego źródła, zmieszana z białem kwj .rowateu, winem,, 
bardzo pi tyjerany napó j, i jes t dla swej taniości każdemu do użycia przyatvpLę 
Napełnianie uskutecznił się w dzbanki gliniane lub .łaszki.

Od roku 1844 istnieje tamże z a k ła d  le k a r s k i  ż ę ty c z n y , k ą p ir lo w y  i 
ź ró d ło w y , który się niniejszem poleca.

Namówienia pomieszkać również wody s&mej przyjmnje podpisany Za: zae 
kąpielow y.' ■ ■ -1

Woda ze źródła „ K o n ig  O t to ’s  t* u e l le “ je s t zawsze świeża we wszystkich 
handlach wód m neralnyzh można ją  tifeże w prost zamówić pod_ adresem

J o  h i  a n i  i

Brunneuverwaltung

Freineri von j # e u b e r ^  ^che
in G ń a s h u b l ,  Post B u c b a u in Bóhmen.

Naprzeciw Parku publi 
czncgo Pojezuickiego 

pod Nr. 6411/ ,  w  pobliżu pałacu hr. Agoiio- 
ia  Gułuohow. kiego, e,.rzed»je się d „ u  o pię­
trze dla obywateli m ińskich urządzony; w. j. 
którym  prócz ap..rtame ite w ozdoonych są ; 
w ewnątrz oficyny, "tajcie i rem L y; tudzież 
ogród w części ozdobny w części owocowy.

C h ę tn y  n a b y c ia  ra c z y  bię z g ło s ić  
d o  kan rco ia rji W g o  T e o d o ra  P o lh ń s k ie -  
g o . ł .d w o k a ta  k r i- io w e g o  w e  L w o w ie .

ł m  2 -  3

4()łIt-leiniM 
fcd ftił-ju

-TrrTT-i— nrrTTrrr-rTiTr
|  M ł  'JjLT ,-“95 1 »  

ab 10 n » [ ,  J«y- ■ 
"1,4111 ,1*19^1
;p9jCTł

jfS OWttpaę 4»

,P ła tu j 
-■ łw tB - j

'U i

w Żółkiewskim, 6 i pół mili od L w ow a, 5 
od kolei że lazn e j, sk«da jąca  się z trzeob 
folwarków, i  któryyh k iżdy osobno ciało ija- 
baU rne auli >wi, obejmująca 22Ż7 morgow 
pr^eetrzeni ma ąca d„chodn z roli i propi 
nacji 3000 ztr , z lasu 1300 zlr. z budyńka- 
dii w sz y stkiemi noweiai, m u ro w an em i w  bar*
dzo dobrym stanio, z domem mieszkalnym 
nowym o 14 p oko jach , z ogrodem angieL 

ssim i frukcowym .

j e s t  d o  ■ s p rz e d a n ia  Ino w 
z a m ia n ę  ua więksay majątek z 
dopłatą mniej więcej 80.000 złr. 

w. a. gotówką
Z g ło s ić  s ię  do  W gu K.aba* 
ta- a d w o k a ta  w e  I iw /w le .

413 2 - 4

ANGLO-AUSTi J ACK/EGO
przyjmuje pM^nięśnie do oprocentowania w godzinach kaso­

wych od 9—1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takoweL-T *7- ł u u  1 . itAIU 1 ULI O U J1U JJUIUII>1114, Vt j  u « J i l «  lu a u  Tt C

A  V  G  >: A  T  I  I i  A S O  W E* ----  r , r -- },ou | —l
I ' 9 ia śn O d t I uf.iibiM i '•» •

  ----
0 ! C m i na

T yiko |  z łe .  50  ent, w a.
kosztuje ’/ , losu o ryg .na^ego  do 

wielkiego

pieniężnego losowania.
któregu pierwsze ciąguieuie pod gw a­

rancją tutejszego rządu nastąpi

dnia £4 . i £ 6 . maja b . ,
zawierającego ogółem 14.800 w ygra­
nych. Między temi zh  '2G0.OOO,
100 .000  ŹO.euO. 30 .000 , 20 .000
50 .000  15.000 U .0 0  v  1 0 .0 0 0 ,
5 .0 0 0  4.0OU J.oOO, 2 .0 0 0 , I.OftO

' i t. d. i t. d.
Cały los órygihalny ns powyzszd 

ciągnienie kosztuje 6 złr. w. a. — Pół 
losu orygin-liiego na powyższe cię 
gnienie kosztuje 3 złr. iw. a.

Każde zlecenie n i  do najmniejsze­
go namówienia będzie ", e h ' . i punk i- 
®lnie uskutecznione. - 419 5—10 

Prosz° się wprost udać pod a- 
dijsem    in . >

Jfakob Lindbeimer junior, 
Stasts-Effekten - Handlung in Frank­

furt im Main.

opiewa] ace
ts-dr. 100, 500, 1000, 5000

Asy gnaty procentują się: p r a y  s p ła c ie  na ok az  (a v u e  p a y a b le j
i d w jd in o w e m  w y p o w ie d z e n iu  .

p ś d M i r t l n i o  w  e m  „mii* ź

i
o n e ?  ho  u

-
l u a ł t

438 2 - ?
L

od sta
99 99

99

Powyższe asygnaty lilii przyjmuje ludzięż kasą główna banku anglo-au- 
strjackiegt, we Wiedniu za dwudniowein wypowiedzeniem do wypłaty.

Ula spm to,
Piękna realuośc we Lwowie pod  
N r. 94, 95  i 9 6 ’/ . ,
przestrzeni ziem i, graWO^ą^ z ugruu;m 
Jezuickim , w judnem a ^ P ^ e j s z y c h  
i najzdrowszych miejsc Pr ?e ,“ i sola No-, 
wego świata położonr, z miastem, “Swie. 
tlooiem i trotoarem połączona, oDejmują. 
ca w sobie następujące budynw ,
Dom mieszkalny murt wany o jeanem  p ię­
trze  z 14 pokojam i, kuibm ą, praczkarnią-“Pj- 
żam ią i piwnicami: oficyny rozległa 05 ® J*®' 
kojnmi i obszernym m'.gazyn«ui L3 rożne 
sk ład y ; 2  wozownie na nS pojazdów ; stajnią 
w ielką na 14 koni, z szoiownią i p rzy tyka- 
jąeym  pokojem, stajnią dla 10 krów ; budy* 
nek ns1 „łflad drzewa opałowego i różnych 
narzędzi; studnię z obfitą wodą źródlan? j 
ogród angielski warzywny i owocowy, jest 
z wolnej ręki du sprzedania. B liż s z ą  w.
" i nosć o wawinkacli sprzedaży  udzieli 
W ny Gustaw D iiu iuel,

t ,  k. łijirz. Towarzystwo kolei żelaznej Iwowsko-czerniowieckiąi.
OBWIESZCZENIE.

isana rada zawiadowcza m a  zaszczyt akcjonarjuszów c. k uprzj w. kolei 1 wuwsko-czu-mowieckiej zaprosić n»
vł ^ r w s z e  z w y c z a j n e  z g r o m a d z e n i e  w a l n e ,

■ ■« które się odbędzie —

<* u f  wwtoreb dnist 3 0 .  m a ja  r.
o Ot i godzinie z rana w  Wiedniu, W. sali T o w arzystw a  muzycznego Stadt, Tuchbmben Nr. 16.

Przeamiotem obraa będą: 
lo Sp raw ozd anie  roczne pro 1864. . . ,,
2o M ianow anie rad y  nadzorczej do zbadania r  za rok  1864 i 1865.
3< dzyskw nie kon cesji na przedłożenie kole zer a: m orza
Ci panowit akciouarjrsze, którzy chcą wziąć udział w zg omadzeniu walnem i korzystać ze swego prawa głosowania,*) mają swo­

je iStrypsy tymczasowo izłożyć najdalej do dnia ££• maja roku i >ż. -
w Wiedniu anku Anglo-austrjackim,
;  Lwowie w Filii danku anglo-austrjackiego,

L o n d y n ie  w  Banku anglo-austrjackim.
Za pomocą podwójnie wvkazarycb konsygnaoyj (których blankiety wydadzą wzmiankowane ajencje bezpłatQie): i Otrzymają wraz 

z kwitem karty legitymacyjne na zgromadzenie.
W razie zastępstwa wydrukowane na 

dawców pełnomocnictwa.

.S V

i '  (o lf»
1 ' «l
—  flŁ' ■» 

i A R aP fo  
•ii BK I I  

■ ".la 1?C‘ U

odwrotnej stronie ka^t legitymacyjnych pełnomocnictwa, winny być podpisane przez

Wiedeń dnia 25. kwietnia 1865. Rada zawiadowcza.
§. 22. sta tu tów  

§• 23. sta tu tó w

W te j rea lnośc i.
m ie s z k a ją c y  

43 -i 2—3

rag ę ża»iaaow czą , , komorapii
Piaw uio usnani zastępcy małoletnich lub osób pod kąraWIą zostających, przełożeni g«B1B» H- “ ‘J1 

udz/ał w rozprawach i głosować nie będą® ^ jn i  akcjonarjuozapm.
publicznych mogą biać

§  25 s ta tu tó w : Zlożoniie 20 skrypsów tymczasowych lub akcji daje prawo do jednego głosiL . . , .
t *j id akciocarinsz może wc własneiu imienia, tuazież j ako pełnomocnik połączyć w J  głosów, ile razy cy - dep nowarych przez

niego Hub jego mocodawców skrypsów tymczasowych Lub akcyj podzieloo® J P -aO, nie ma jed n ak  więcej gloBów mź 60
. i . i  j ■ ^ t  4.09 3“ 3w całości.
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